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DZIENNlK 
l:ODZK.1 

19 mareo 
wybory do .Sejmu 

Na posiedzeniu w dniu 12 bm. Rada Państwa zarzą
dziła wybory do Sejmu PRL, wyznaczając ich datę na 
19 marca 1972 r. 

Ponadto Rada Państwa podzieliła obszar państwa na 
80 okręgów wyborczych oraz ustaliła liczbę posłów wy
bieranych w poszczególnych okręg.ach wyborczych. 

Główne zadania Rospodarcze br. Polska uznała 

Bangla Desi 

Rozmowy S. Olszowskiego 
w Moskwie 

Przebywający w Moskwie z wizytą na zapronenie 
rządu radzieckiego członek Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych PRL - Stefan Olszowski 
prowadził w środę rozmowy z ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR - Andriejem Gromyką. zaopatr.zenie ryn_ku 

tematem narady sekretarzy ekonomicznych · KW PZPR 

• 
I 

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, se
kretarza KC PZPR' Ja.na Szydłaka odbyła się 12 bm. na
rada sekretarzy ekonomicznych komitetów wojewódz
kich partii. Przedmiotem obrad były dwa zasadnicze 
problemy: główne zadania gospodarcze w bieżącym ro
ku oraz sprawy zaopatrzenia rynku w pierwszym kwar
tale. 

Reali z.ac ja tegorocznego 
planu będzie decydować o po
wodzeniu oałej bieżącej 5-

latki. Z tego też punktu wi
dzenia omówił najważniejsze 
problemy NPG' na 1972 r. 

Uroc:zvslości w 32 zakładach pracy 

Dyplomy od KC PZPR 
i · Rady Ministrów 

dla realizatorów Czynu Zjazdowego 
ziemi lódzkiej 

\\\\\\ 
W miesi11cach kt<lre n~stąplły pe VII I vm P~enum 

KC PZPR, dziesiątki załóg Wi4:1tszycb i mnoejs-eych pri:ed
siębiorstw zgłlll'!ilo chęć . w,yk=a.nia d<>dat.kowych, pouad
plarwwych zadafi na roż ny<:h odcinkach pr01luk<:ji. 

In:.ojatywy te miaty tym ra-
2Je.m cha.rakte·r &ponta.nioz.ny, 
ro•d zlly soę przy samych sta.no
w;.:;ka.~h pra.c~·. przekazr-wa.ne 
l:>~Jy ja•k s.z.tafeta, oo wa.rsz,ta-

tu <lo wa.rsvta,tu. Taki. SJt>o,,;.unek 
lu.dit.i 'Pracy oo obowi!B,z;ków za
wo<lowyicb, w <lużyrn sto•pn~u 

(DalS1Zy ciąg na sbr, 2) 
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„lalrzadszy z operowych JJłaków 

przewodniczący Komisji Pla
nowania przy Radz,ie Mini
strów Mieczysław Jagielski. 

Jakie są węzłowe problemy 
bieżącego roku? Na pierw
szym miejscu należy posta
wić sprawę utrzymania i u
trwalenia równowagi rynko
wej. Założony wzrost docho
dqw ludności oraz przyrost 
towarów i usług dowodzi, że 
siła nabywcza będzie zrówno
ważona, ale niezbędne jest 
utworzenie odpowiednich re
zerw. Jeśl.i w ciągu roku o
każe się, że skup żywca i 
mleka będzie pomyślniejszy 
od przewidywań, wówczas 
nastąpi dalsza poprawa do
staw tych wyrobów. W każ-. 
dym jednak przypadku - o
świadczył M. Jagielski - bę· 
dzlemy musieli nadal bacznie 
obserwować rynek i szybko 
reagować na zauważane zja
wiska. 
Jedną z bardzo ważnych 

dróg polepszenia zaopatrzenia 
jest podjęcie starań zmierza
jących do podjęcia dodatko
w~j pradukcj-i tu ·•~i4l·~· &„„ 
rynek, a także na eksport i 
dla poprawy kooperacji -
ogólnej wartości ok. 21.l mld 
złotych. 

Kolejnym kluczowym za-
gadnieniem bieżącego roku 
jest osiągnięcie właściwych> 
relacji ekonomicznych między 
wzrostem funduszu płac, wy
ilajn-ością pracy i wielkością 
produkcji. 

W dalszym ciągu w~ło
wym problemem będą inwe
stycje (jak wiadomo, nakłady 
w gospodarce narodowej 
wzrastają w br. o 9,6 proc.). I 

(Da !Slzy ciąg na st.r. 2) 

Rząd P«>lskiej Rzeczyposp1>li· 
tej Ludowej po.stan1>wil oficja!· 
nie uznać Ludową Republikr 
Ba.ngla Desz jako niepodległe 

i suwerenne państwo. 

- Przedmiotem rozmów były sprawy dalszego rozszerze
nia przyjacielskich stosunków między Polską a Zwią,
zkiem Radzieckim oraz interesujące obie str.ony proble
my międzynarodowe, w szczególności - europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i współpracy. 

Delegacja KC SED 
gościła w Lodzi 
W Lod"1 przebywała delega

cja Niemieckiej So.cjal>istycznej 
Pa1rt.i.i Jedn«>ści w skladLie: 
z-<:a kiierow111ika Wyid.ziału Za· 
gr·anJ.czneg<> KC SED HatTy 
Obt, pra-co-wn.icy KC - Ruth 
MueUer i Juergen Vllln Zwoli 
o-raz radca ambasady NRD -
Ma,nfred Schmidt. Delega.cji ~o
wa.rzysz.yl Zygmunt Radl-0wski 
z Wydziału: Zagranicznego KC 
PZPR. Niemieccy goście wst.ali 
przyjęci przez kierownicLwo 
KL PZPR na czele z I sekre
ta<l'llem B. Koperskim, a n.a. 
stępn.ie zwlediz:ili miasto oraz 
Lód1Jką Fa•brykę Koronek i 
„Eltę". Ozlonko·w1e delegacji 
01bejl'lzeli ta·kże S'pekta,kl w Tea
tr.ze Wte:lklim. 

~~ 

Wirus A-2 Boną Koną będzie atakował 
Jeszcze przez kilka lal? 

Ostatnia epideJDia 
objęła S.900 lysięcy osób 
Epidemia grypy - największa w ostatnich latach - jest 

już poza nami. Objęła ona cały kraj; chorowało ok. 5.900 tys. 
osób. Dla służby zdrowia był to bardzo trudny okres. O prze
biegu walki z chorobą, mówi dyrektor departamentu san.
epid. w Min. Zdrowia i Opieki Społecznej - dr Juliusz Ry
chard: 

Grypa zaatakowała wcze" 
śniej niż za•zwycza3 1 bardzo 
szybko zaczęła się rozprze
strzeniać. Były okresy. że w 

W r-o'l'im<>wadl uozestniczyll 
- ze str1>n.y podsk.iej: wicemi
nisttt siprlllw Mgr·anicz.nych -
Józef Czyrek, ambasad.or PRL w 
Zwi.ązku Radzieckim - Zenon 
Nowa.k, minister pełno111ocny 
- radca ambasady p-0lsl<lej w 
M<>skWie - \Vlad;i.'\Sl&w Napie
ra i dyircktłl'l' gabinetu mini
str>a - Karol Nowaikoiws·ki, a 
ze stronY ra.d.zieckiej: w1c.!!ml· 
nister spraw zagranicznych -
Nikola.j Rod.i<>n.ow, sekretarz 
generllllny MSZ - Igor Ziem
sk1>w oraz dyrektO'l'z:y depar~a.
mentów MSZ - Oleg Sleljani· 
n<>W i Ju.rlj Czernia.k.ow. 

W godl'Jina.cb połudntowych 
minister Gr<>lllJ"ko P«>dejm-owat 
mlolistra OlsZOIW'Skleg-o Wa.da.
ulem. 

Wiecrzorem min. s. Otnowsld 
był wraiz: z t&wllll'zyszącymJ, mu 
os-0buni n.a przedstaWieniu O• 
pery „CM"l!len" w Teatrie 
Wielkim. 

w ozw.a.rtek ml:n, OJ!! ZOIWsld 
będzte konł)'lmlMWll TOl2llllOWy, 

Chińskie „dyw id en dy'' 

niektórycti rejonach'. kraju 
notowaliśmy dziennie od kil
kunastu do kilkudziesięciu 
tysięcy zachorowań. O gwał
towności choroby najlepiej 
świadczy fakt, że mimo naj
większej w ostatnich latach 
liczby chorych epidemia trwa
ła ok. 8 tygodni, prawie o 
połowę krócej niż na prze
łomie roku 1969170. Choroba 
miała dość niebezpieczny 
przebieg, notowano stosunko· 
wo . dużą liczbę powlilkłań. 
Występowały one głównie u 
ludzi starszych i najczęściej 
objawiały się za,paleniem 
płuc, zatdk, schorzeniami u
kładu krążenia. Zaobserwo
waliśmy też. że grypa atako
wała te same grupy ludności 
co w poprzednich epidemiach 
spowodowanych tym samym 

72 ofiary tajfunu 

Teresa Wojtaszek-Kubial_< J_ako Liza w „Damie pikowej" 
ł w przedstaw1eruu w Glyndebourne. 

dla politgki US" 
W związku z niedawną wi·

zytą grupy pracowników Bia
łego Domu w ChRL, w pra
sie amerykańskiej pojawiły 
się artykuły omawiające roz
wój stosunków amerykańsko
chińskich. 

Obława na członków 

mat ii syc} lijskiej 
Po1!'1<>Ja. \\1l<>Slka. zo1rgam t?JOM·ata 

we "'t•or-ek oGlaM·ę na czlo.n
ków ma.fiI sycyli•j&kie.j i św:.ata 
prze.~~ępicve1g J v..r po1l·u1dm lo1wy~h 
p:--ow·'.1ncja1cih Wlc1oh. Ar-e,sziLowa
no 61 ooób. Ogółem S.P011:zą1dl1.o
n<> prot o·kóly w 1.404 róimyeh 
sprawasch. 

S.ko•nf'BkQ~\1a:no pnzy tym 91 
ka1ra.bi,nó"·· 33 :phsto1\e1tyi, 2 ręcz· 
ne g'!'anaty, 1'7 kJg ma.terialów 
wyboohowy<ch i l.317 sz;tru.k róż· 
nej a1m1u1nicji. 

ZmMe:zilono taklżie 411 akira1diz:lio-
1D:roeh saimoichQdów. 

Dziennik „New York 'Di
mes" pisze, że dialog chiń
sko-amerykański dał już Sta
nom Zjednoczonym „poważ
ne dywidendy". „Decyzja 
chińska przyjęcia prezydenta 
Stanów Zjednoczonych 
stwierdza „New York Times" 
- dopomogła w stłumieniu 
krytyki polityiki zagranicznej 
rządu USA m. i.n. wobec kon
fliktu indyjsko-pakistańskiego 
oraz wznowien~a bombardo
wań Wietnamu północnego". 

Zdaniem „New York Ti
mes", zmiany w stosunkach 
amerykańsko-chińskich przy
gotowały z kolei grunt dla 
faktycznego sojuszu chińsko
amerykańskiego, wymierzone
go przeciwko ruchowi wy
zwoleńczemu Bangla Desz. 

Swiatowa kariera Teresy Wojtaszek-Kubiak 

Rozwój stosw1ków chińsko
amerykańskich - pisze „Wa
shington Post" - trwa i pre
zydent Stanów Zjednocwnych 
spodziewa się, że w czasie je
go wizyty w Pek.inie, Chiń
czycy zgodzą się na stworze
nie stałego „kanału kontak
tów" z USA na wysokim 
szczeblu. 

W środę Pru:.Yib:rla do ChRL 
6-osobow.a dełega•cJa by'2lnesme
nów i pr&fe1mrów a,merykań
&kiioh. PvzebywJl<Ć ona będZ1ie 
w Chińskiej Reipublice Ludowej 
z kilkuty1&"0dnloiwą wJzy1ą na 
za.prouenie Chlńsk,iego Instytu
tu Spraw Zagrant.czi1ycb. Do 
delega.cji tej dołączy w tym 
tygodniu Jes;z,cze gześciu działa

czy ameryka.ńskloh - czl()n·k6w 
„k()miteóu 11a. r:oeoz no,wej po
litl'ki z Chin,a,ml". Ozlookowie 
delegacji spot;k..a.Ją .łię w cza
sie sweg.o pobyitu .w Ch&L z 
Pr'Q!Wódo• ob.ló.tkiii.llltl. 

- W pierwszym mkcie „Damy 
pvkowej" śpiewam o Herman ie 
- „1 on znów jest", odwracatn 
glowę, a. Hermana Właśnie„. n i e 
ma! Znikną! ze sceny. Za 
chwilę mam 2 nim śpiewać 
duet, ale jak„.? Przedsta.wlen ie 
je9t na zywo trainsmitowane 
pr·zez BBC, słucha więc mnie 
nie tylko pt•bliczność- w tea<trze, 
ale cat'I. Anglia. Co robić, co 
robić? Panika. Po paru se1wn-

• ;ia..cp. ~i11ns i ""9CL ~ &.toi ~ 

dejmuje pa.rtię He.rma>na. Nie 
ie·st to jednak Fr=cuz Maurice 
Maievsky, z k.tórym 1'ozpoczę
lam spektakl! Po prostu k·tó· 
ryś ze śpiewaików będący aku
ra.t na scenie za.stą.pil kolegi:. 
Ala d!aczego, co z Maievskim1 
Ter a.z 111am prowizory.czne„ 
go partnera, ale co będzie za 
kibT'a min·ut. w du,ecie, k tóreqo 
w tej inscen izacji nie od'dziela 
prze.rwa? 
_ K--i/11". mi1Wł WiG ilJllc „ · 

trains!e, przygot-Owa.na. na naJ· 
gorsze . czekam na fa•taln!J mo
ment, w którym dyrygent da 
znak. Stara,m się skupie!, alii 
ciągle nie wiem o co chod?i, co 
to . wszystko znacz11. Muzyka 
płynie, n ic jej nie powst.rzyma. 
Ech., jak będzie, tak będzie. 
I nagle, oczom swoim nie wie· 
1·zę. pojaJWia się przede mną.„ 
trzeci już w tym spektaklu 

Q0<1,~llY• oią,& Q.& * ! li) 

(Dals1zy oi.ąg JLa. sbr, 2} 

Zmarł najbogatszy 
człowiek świata 

We wtorek w Cannes zmarł 
w wieku 75 lat :Nubar Gul
benk:ian, multimilioner uwa
żany za najbogatszego człio
wiek.a na świecie. Nubar Gul
benkian był niezwyikle popu
larną osobą w EW'opie za
chodniej. Umarł beizpotomnie. 

~zba of!Mo śmiertelnych ła.1-
fWlllU; któr~ na.wiedz!J ostatnlo 
Filli!PllniY Wl2lE\OSla. do 72. Klęska 
:łY'W.f<lłorwa nałl>aa'ldlzleJ dot~la 
wyspę L&yite. 

Pięcioraczki 
w Iranie 
w południowej czę&,!- Irant1 

wieśruiaczka z okręgu Attidi
mechk u;rodziła pięcioraczki. 
Poród odbył się w bardzo 
prymitywnych warunkach 12: 
udziałem jedynie niewykwa
lifi<kowanej wiejskiej aku
szerki. Matlka zmarła po wy-
daniu n.a świat czworga dzie
ci: dwóch chłopców i dwu 
dziewczynek. Są one zdrowe. 
Piąte dziecko U!l'odziło &lę 
martwe. 

Dziś 6 stron-
NATO pozostanie na Malcie? 
:Arcybiskup Malty, Michael 

Gonzi powiedział, że udało 
mu się przekonać kraje NATO, 
aby podwyższyły kwotę pro
ponowaną Malcie przez Wiel
ką Brytanię tytułem opłaty 
za korzystanie z bazy woj
skowej o 3 - 4 mln funtów 
szterlingów. 

zaoferowam jedyinie 9,5 m!in 
fwntów. 

Po Bipotkamiiu ' z pre,eydentem 
Fra.n.oji Geor1g~em Poonp1dou, 
l!Jtóre .o,dbYllo się w środę w 
Pała.cu Elajslkdm, se~reta.r-z 
ge.ne!l'lahly NA'l'O; Joseph Luns 
ośwJaJdloeyil, że W'l"Jście z Jmpa=, w J,a.1łlim znajdują się ne
goaja.cje brY'fl.YJslw-mailtańskie 
będme · trudne. 

Jak wiadomo, premi.er Mal• Po.lnfOML()wJOI <m pon.ad«> te 
ty Dom _Mintoff ~z~dał 18 sprawą n.egoaJanji z -rz~em 
ml~ funtow s:zterliingow r?- ~a.lty zajmie się w .naiJ.blliljŁy 
Amlił. "85 • ~ -~ ·- lliA'łd*-&UA uda -N,\,'.f;Q_. · ' "1 



Wirus A-2 Hong Kong 
będzie atakował? 

(Dokończenie ze stir. 1) 

wirusem - A-2 Hong Kong, 
ro się na ogól nie zdarza. 
Natomiast stosunkowo nie
wiele chorowało dzieci. 

Chcialbyim prz.e ka~ać najwyż
sze wyrazy uznania i podzięko

wanie dla leka•rzy, farmaceu
tów, pielęgnia.rek, rejestra.t·orek, 
kierowców, którzy nie szczę
dzili wyisilków - mimo ie 
personel medY"7JllY był również 
zdziesiątko.wa•nY chorobą - w 
niesieniu pomocy chorym. Po
dziękowania należą się też tym 
wszystkim, którzy pomagali 
służbie zdrowJa w zwalczaniu 
epidemii. Zakłady pracy, rauy 
narodowe, osoby prywa.tne po
ma0ga.1y ruam w różny sp.osób, 
dostairozając m. in. środków 
tran.sportu. 

Nie obserwowialiśmy w tym 
czasie gwałtownego wyknpyw„
n.la pewinycb leków na zapas. 
Zaklaidy pracy zrezygnowały w 
zasadzie z zakupów dużej lło
ścl leka.rstw, kla.dąe większy 
nacisk - i słusznie - na za. 
pewin.ie.nie pracow.nikom c.ieplej 
o~zież~, kalorycznych posiłków, 
w1tarnm, przestnz.eganle higic
nic2lnych warunków pracy. To 
Wbślllie Jest najlepsza profilak
tyka, Wa.no też podkreślić, że 
mimo wysokiej a•bsencji choro
bowej w dnia.eh epidemii (w 
listoopadiz.ie, k!iedy liczba z.a.cho· 
rowiań była Jnż wysoka, IH>sen· 
cja wzro.sl.& przeciętnie o po
łowę w porówn.a.niu z paźdz.ler
nllclem), nie za·n..oto.wan.o w z.a„ 
sadzie nigdzie większych prze
stojów w produkcji. To także 
o czymś świadczy. 

Walka z epidemią dała słu
żbie zdrowia wiele cennych 
doświadczeń, które będziemy 
stosować także w przyszłości. 
Od grypy bowiem nie można 
się ustrzec, a nigdzie na świe
cie nie wyprodukowano jesz
cze w pełni skutecznej, maso-
wej szczepionki, dla celów 
profilaktycznych. Specjaliśc i 
przewidują też, że ten sam 
wirus A-2 Hong Kong będzie 
nas jeszcze nękał przez kilka 
najbliższych lat. Jest to smu
tna prawda, ale trzeba być 

na to przygotowanym. 

Komunikat „Totka" 
W '1.'a1k>ładach T-0ot<J-Lo.tka z 

dn i·a 9 &tyc z,n ioa 1!>72 r „ w II lo
sowiruni u . stv.1ie1I'ld Z'01n0t: 

8 r o.i;w. z 5 t•rat. prem. -
WJ'$ra.ne po 288. 992 2ll 

2~9 roczw. z 5 trat. rJWl1k!. -
'W'Jl~ane po 8.926 rzJ I 

14. 2192 rrr>'!;W z 4 tra.flenlaim i 
- wyg.rame :li'.> 242 zł 

US.703 II'OZW, z 3 tra.fileru.im! 
- wyg;rane po 1-3 zł. 

*SPORT * SPORT 

Sapporo 

O Iw arcie 
wioski olimpijskiej 

WiOOka. Oo1ilrnlpij.soka, prvezna· 
oroma <Lla ok. 1.800 0<li<m.pi jczy
ków XI ZiJmQ'WYoOh I.grzyf,S.k w 
Sa.pporo. oosta.ta of'.cja1nie <>
twairta w śro•dę . 12 bm. 

Urocz:ystegc o.tware1a XI ZIO 
d 01koina 3 1wtego oesairz Ja,po.n.~1 
Hi!'O•h iit<>. 

W'io:Ska. ,pre.z.em•tusje .sLę ba.N!oz-0 
e.feJ<:it<l·WnLe. Kobiety za,m:es2ka
ją w dwóch l•L~piętrnwych b:i
dymikach, na.tomlast mętczytnj 
w oos.i.emma S>\lll 5-po ęt.rr>wyeh. 
W10tsika .zajll'ruuje po·wioe:rzchnię 

1140.000 m k1w. Są tam kaw..ar
n ie, Jdbni:ka. ba.nk. cen,trum 
ha.n.dlowe. tea hr . saila koncerto
wa d sa.wna.. Ku.ohn;a p.nzygo·to
wala. w · cvw.artel! po1Si.t.kl <I !a 
250 o.sób. Pra.cude j •u.ż równ też 
b>u,r0o ,P>raiso~ i k·u.rs.ują a u.to
kairy na. tr;i•sie lr>tn iLSko - ce.n· 
tnu.m mia.sta - W.i<>1Ska. Mako
m ·a.nasii, gid?Ji e UJS")'·tUiO'\Vaino \1.·.i.-0 ... 

skę 0>lilmjp!rjską, zmarjd•uje s·:ę w 
<J-OJI,eg>lośd 01k . 5 km od cen-
11I"wm S a-p.po<!'o. 

Slalkarkl LKS 
przeąrały 

W rewanżowy>m meczu I ligi 
siatkówilci kobiet AZS Wuua
wa. ponownie wygrał w środę 
z LKS Lódź 3 :O (15 :13, 15 :ł, 
15:12). 
Łód'zki beniamine-k nie zmu

&Zal akade-miczek dQ większego 
wysiłku. Nawet w pier.w:szym 
secie, gdy LKS prowadził 13:6 
w;31rs•za.w.iaill'ki łatwo <ldroblły 
stra.ty, zdobywa,jąo kołeJno 
9 pkt. 

W ~Y'cil!Skim zespole najle
piej zagraly Parol I i;z;częśnit'w
ska. Reprezentałttka Polski, De
nisow świet.nle spisywała. się 
w polu, gorzej natomiB<!lt w 
a.ta.ku. 
Zespół AZS a·wansował na 

dl'ugie mlejroe w tabeU. Aka
demiczki posiadają obeooie 7 
pkt. .I wypl"zedzają let>~zą róż
nicą setów Wisłę Kraków i 
Polonię Swidnica. Pr.owadzi. na· 
dal Stalili Lódź - 12 pltt. 

Główne zadania gospodarcze br. Uroczystości w 32 zakładach pracy 
(Dokończen.ie ze stir. 1) 

wn>lyin~ na P0'1l!Yślne ;r~u1tatY 
gQ'51PO•da.nk.i w m linnonym roik•u. 

saJCzyotin e wy.ro imien !.a <lihrZY .ma· 
j ą : Belchaww kie Zakłady Prze· 
myslu Bawełnianego, Rawsko
K.olus7Jkowskie Przedsiębforstw-0 

BucLowlaine w Brzc•z.inaicb, Lódz
kle zakłady Wapiennlczo , • Pia· 
sk"we „Te.odr>ry" i zelowskie 
Zakłady Przemysłu Bawełniane
go, Z.ęC'łlyckie Zakł.a.dy Górn.1-
cze i ZPW „Watina" w Lęczy
cy, ZPO „Lat;ona" w Oz<>rko
w.ic, Konstantyn„wskie ZPW i 
Lód?Jk.ie Przed<S>iębiorstwo Bu· 
d<>wlane, Cemente>W•łl•ia „Wart.au 
w Działoszyn.ie, Zakłady Prze
mysłu Elernenotów Budowlanych 

i zaopatrzenie rynku w .a,rtOOci reaLLrowa.n.e@O pc.z.ez 
w ie.le m.Le1sięcy ozynll 7Jjaa:dowe
g.0o rui e da się jednak mLerzyć 
wyłączirue w kat.ego.rLach mate-(Dokończeruie ze stir. l) 

Niezbędne jest bieżące kon
trolowame działalności inwe
stycy jnej od strony utrzymy
wania się w kosztach, skra
cania cykli budowy i szyb
szego dochodzenia do zapla
nowanych zdolności produk
cyjnych. Generalne uspraw
nien ie proces u inwestycyjne
go jest zadaniem niezmiernie 
ważnym. 

W 1972 r. zapoczątkujemy 
na szerszą skalę unowocześ-

nienie przemysłu poprzez 
zmianę jego struktury, a 
zwt.aszcza modernizację zakła
dów. Służyć temu będzie 
m. in. znacznie zwiększony 

import (o 16,3 proc.) przy 
wzroście eksportu o 4,9 proc. 
Dużą część importu stanowić 
będą - poza wyrobami kon
sumpcyjnymi - właśnie no
woczesne maszyny i urządze

nia. Dynamika wzrostu eks-
portu stanowi jednak 
stwierdził wicepremier - je
dną z podstawowych słabości 

tegorocznego planu. Trzeba 
zrobić wszystko, aby znacz
nie przekroczyć założone 
wskaźniki w tym zakresie. 

strzegalne w sklepach. W prze
myśle lekkim rozpocznie w tym 
roku produkcję 12 nowych 
obiektów produkujących głów

nie odzież, arty~y dziewiar
skie I obuwnicze. 
Przemysł spożywczy zwiększy 

PI'.Odukcję rynkową o 6,2 proc. 
Coraz ostrzejszy staje się tu 
problem jak najszybszej reali
zacji inwestycji związanych z 
przetwórstwem. 
Przemysł ma.szynowy rozpo• 

czyna produkcję pooad 300 no
wych wyrobów, w tym więk
szość z myślą o rynku we
wnętrznym, 

Dialog w formie pytań sekre
tarzy ekonomicznych KW, ich 
propozycji, a nawet zastrzeżeń. 
oraz odpowiedzi szefów reso r· 
t.ów stanowa niewątpliwie 
przyczynek do jesz.cze lepszego 
poznania przez wladze central
ne wszystkich stron naszego go
spodarowania w terenie. z dru
giej strony pozwoli! wojewódz
kim działaczom partyjnym 
zwrócić uwagę na widziane ze 
szczebla centralnego rezerwy -
m. l.n. w dziedzinie usprawn i eń 
organizacyjnych w konkretnych 
dziedzinach produkcji. 

by się mo:iJliwośei zainstalowa
n ia w gotowych halach nowo
czesnych maszyn, dających po
trzebną produkcję. 

Do tematu tego na\viązał 
również - podsumowując nara
dę - Jan Szydłak, podkreślając, 
że wygospodarowywanie wol
nych powierzchni produkcyj
nych możliwe jest m. in. drogą 
koncentracji 1 specjalizacji pro
dukcji. W swym wystąpieniu 
J. Szydlak zwrócil także uwagę 
na to, że przewidywana dodat
kowa produkcja (poza ustale
n iami tegorocznego planu) war
to ści ok. 20 mld zJ - z myślą 
o poprawie za<>patrzenia ryn
ku - powinna być tralctowana 
p rzez wszystlcie załogi jako 
bardzo istotny element strategii 
naszego rozwoju gospodarczego. 
Podjęcie i zrealizowanie tych 

dodatkowych zadań jest jednym 
z ważnych warunków zwiększe
n ia dynamiki naszego rozwoju 
gospodarczego, a równocześnie 

jednym z kryteriów oceny rea
lizacji uchwały VI Zjazdu 
partii. J, Szydlak mówU też o 
potrzebie jak najszybszego 
przeprowadzenia przez woje-I 
wódz kie instancje partyjne 
szczegółowej kontroli wykony
wania tych wszystkich obiek
tów inwestycyjnych, które po
w inny rozpocząć produkc.fę 
jeszcze w tym roku, ze szcze
gólnym uwzględnieniem tnwe
stycji służących produkcji ryn
kowej. 

rtai~nych . WY?JW<>lil on wie le 
in i>Cj aityiw, p o.zw>Ollil na. wy.ko-
ll'lzy1Sta.n iie ta.Leln•tów i wiedzy 
zaJóg zabl'Udmi-Oolly.ch na r6ż
n yich oddrnk.a.ch pra.cy Olr'a,z po-
ozruic.ie WLSopółoópo<w.iediz.i.alności 
za efek>ty go.spoda.rowan.a 
swym Pf'OOds·iębLomst•wem. 

Ja.ko wyira.z w21nal!ljia. KC 
PZPR i Raida Mi111 1.sit row PRI. 
na.daJy zało.g()ll11 po.nad I.OOO za
Jcladów w caJyan kraj u d y plo
my wzma111:ha za wyb iJtJne os: ąg-

111lęcta. w ;reatlihza.cjL Cz~10u Z1a-
1Zld0>we.go. Dy:plo.my tie pod.p i,;.;.
ne osobiści e pr.rez Edwa.roa 
G~!1lca il. Pioitra Ja'!'ooszewicz.a , 
sbwlerd•z:a,ją: „Pod,jęciem i wy
kona.n.iem czyinu zjazdowego 
dadiśc.ie na•JsrozersZ>y I najwa.r
tości«>wszy przy•kład głębo •kieg-0, 

obywatels'kiego za.angażowania 

i ofia,rności ora.z d1>wód peł
nego poparcia Ud2liełoneg·«> pro
gram()Wj VI Zjazdu P«>lsklej 
Zjednoczonej ParbU Rob-Otni-
czej, którego celem Jest 
wszechstr()nny rozwój naszej 
Socja.ltstycz.nej Ojczyzny". 

W Vi"Olj. lódrlJk;i,m dyplomy ta
.k ie przY!ZJna.no 32 za1kladoQi!ll. W 
dm!u d?JiJSiej1Szym 0tra1z w :pi ątek 

oobęd.ą s lę W Wy,róŻIO•i·omych 

Gorzk.owice, Fabryka M33zyn 
GórniCl.ych „Piolllil" i ZPDz 
„Sigmatex0 w Piot.rk.OWie Try
bunalskim, Fa·bry>k.a Mebli Gię
tych i ZP „Komuna Paryska" 
w R.;td«i>msku, Zaikł. Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Polmo" w 
Praszce, ZPB im. Bojr>wn.ików 
Rewolucji 1905 r„ Pa·bianiclia 
Fabryka Srodków Opa.trunlio· 
\VYOh „Pa.so" i Pabianjokie za„ 
kła.d,y Tkllill'in TcchnicUlych, 
ZWS „Wistom", Tomasz.owska 
Fabryka Dywanów i Chodlli· 
!ców, ZPW im. Now.otkil „T€>m
tex" i ZPW „Mazovfa" I ZPO 
„PiJica" w Tom.asz.o.wie Ma.z., 
Fa.bry·k.a Maszyn WlókLen·ni
czych „Mart:e'X", ZPB „z,voltex" 
i ZPW „W.ola.na" w Zduńskiej 
Woli, Lo-komotywownfa PKP 
Ka•l"S'ZJlllice, zakłady Przemysłu 

Ba1rw111ikÓ\\' „Boruta", ZPW i.m • 
J. PietrmoińS>kiego i ZPW Im. 
J. Dąbrowskieg.o w Zgierzu. 

przecLs:ębio.nstlWa.ch md~e u.ro- ----------------
Ozyl!>tości. podomos Jctórych 
proocLstam,iic\.e1e Egz;e1!wityw KW 
i KP PZPR. Wll'ęczą dy;pl<lmy 
pnredsta\'1ilcielom zalóg. za-W swojej informacji Mie

czysław Jagielski zwrócił tak
że uwagę na poważne zada
nia budownictwa mieszkanio
wego (wzrost w budownic· 
twie miejskim o 9,2 proc.). 

z wypowiedziamj szefów cz.te· 
rech resortów gospodarczych ko
respondowała informacja min, 
handlu wewnętrznego - Edwar
da Sznajdra. Poświęcona ona 
była sprawom zappatrzenia ryn
ku w pierwszym kwartale br. 
P ierwsze trzy miesiące br. -
po nle1.łym czwartym '#wartale -------------------------------

45 osób. zamarzło 
w Indiach 

W sumie chodzi o to, aby 
osiągnąć dynamiczny, harmo
n ijny rozwój całej gosnodarki 
narodowej niższymi społecz

nymi kosztami, co wywrze 
bezpośredni wpływ na dalsze 
polepszenie sytuacji życiowej 
ludności. 

Uzupełnieniem informacji wt
cepremiera Jagielskiego byly 
wypowiedzi minL~trów przemy
słu: chemtcznego Jerzego 
Olszewskiego, lekkiego - Ta
deusza Kunickiego, maszynowe
f!,o - Tadeus1.a Wrzas~czyka 1 
spożywczego i ~kupu - Emila 
Kołod zi eja. Mówili oni <l tym, 
co zrob i ły kierownictwa tych 
rP.sot"tów. aby z jednej strony 
odczuwaln ie zwiększyć i uspraw
n i ć produkcj ę rynkową, a z 
drueiej - zagwarantować pra
wl dlową reallzac,fę planów eks
portu J Jak naj~zybsze docho
dzenie do proJektcwanych zdoł
nn4c1 Prodnkcyjn;vch w realizo
wanych ohecllle lnwe1<ty~Jarh. 
7. wypowiedzi tvch wvnikaln, te 
zmi•nY jakl~h dokonano w 
st rukturze Produkcj i tych re
sortów, wspóld!'cydu1ących o 
zaopatrzeniu r ynku, są jut !In· 

ub. roku - powinny p~:zyn i e ś ć 
dalsze postępy, Przewiduje się, 
że sprzedaż detaliczna · będzie o 
8,5 proc. większa niż rok temu. 
Minister Sznajder zapowiedział. 
że znacznie wzrosną dostawy 
drobiu, a także niektórych ga
tunków ryb, 
Podaż wyrobów przemyslu 

lekkiego zwiększy się o ponad 
I pro.c. Pe>ważn l ejszy niż dotąd 
udział będą miały towary Im
portowane. Ważną sprawą jest, 
aby dostawy produktów do 
handlu każdego przedsiębior
stwa. były rytmiczne i ~ciśle 

według zamówionego asorty
mentu. Dotyczy to wytwórców 
z wszystkich gałęzi przemysłu 
pracujących dla rynku. 

Minister Sznajder stwierdzi!, 
że uruchomienie dodatkowej 
produkcji na potrzeby ryrł:u 

powinno przynieść dalszą po
prawę sytuacji. Chodzi <l to, aby 
towary te nadchodziły do han
dlu już począwszy od drugieg9 
kwartału br. 

Sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kowalczyk, omawiając drogi 
zwiększani a produk.cil rynko
wej, zwrócił m. in. uwagę na 
konieczność ujawniania wol
nych powierzchni produkcyj
nych. D<>lYCZY to nie tylko za
kładów przemysłu kluczowego, 
lecz również drobnej wytwór
czości. W ten sposób pojawiły-

Bangla Desz wprowadza 
rzqdy parlamentarne 

Mudżibur Rahman premierem 
Dekretem dotychczasowego 

prezydenta Bangia Desz Mudżi
bura Rahmana ogłt>5zono tam 

Dziś zachmurzenie duże z wię_ 
kszymi przejaśn ieniam i. Możli

wy drobny <>Pad śniegu, Tem
peratura od mLnu.s 12 st. w no_ 
cy, do minus 7 st. w południe. 
Wiatry słabe 1 wniarkowane 
wschodnie i poludniowowscho
dnie. Juirc:> nadal morźno. 

DzH slcl\ce '1.ajdzle o godz. 
15.56, jutro wzejdz.1e & 7.•7. 

(Dzi ś iimenlny 
Weronik i). 

Bogumiła i 

nową, tymczasową konstytucję 
kraju. Dekret o tymczasowej 
konstytucji uchwalono na po
siedzeniu rządu. Konstytucja ta 
przewiduje w Bangla Desz rzą
dy parlamentarne. Wszystkie 
osoby wybrane do organów 
przedstawicielskich w ostatnich 
wyborach parlamentarnych w 
gnidnlu 1970 roku zostaną 
członkami nowego parlamentu 
Bangla De11z. 

Nazrul Islam, pełniący 0110-

wlązki prezydenta do czasu 
uwolnienia M. Rahmana, zosta
je wiceprezydentem. Premierem 
Bangla De.sz mianowano Mudżi
bura Rahmana. R6wnocześnle 
dymisjonowany został dotych-
czasowy gabinet TaJuddina 
Ahmeda, a szejk Mndżlbur 
Rahman otrzymaf ml5ję utwo-
rzenia nowego rządu. \ 

Stanowisko prezydenta Bangta 
Desz objął dr Abdul Syed 
Choudhury. 

ł5 r>.sób po•n.to.sl0o śmneirc w 
w re:ruobtacie gwiaJJtO'\vmeg·o spa{!
kll tem.pera.tJUry w sta•n,ioe B1ha;r 
we \~lS>Oho•dJn i ej cz,ęś.ci LnC:.Ll.. , 
Najwięcej <>f>ar śan 1e.r.telnych 

zam>Ottr>wa.no wśród spl'zedaw-
ców 111li>cZJnyiCh. W m:eś.ci.e Ha
zair'Lba,g;h tem1pera•~u.ra w nocy 
z wot.o.vkll na środę spadła cio 
1,5 stoiponi<B. Cel.sij>111siza. Ta.klej 
failJ. chtooów. jaik na waru.n.ki 
llndyijskie. lll'ie pamiętają :naj· 
star.si mlies21ka.ńcy. 

Kronika wypadków 
• Wczr>raj o godz. 7.25 na 

żwirki 36 kierowca „Trabanta" 
6983 potrąca sprzątającego jez. 
dnię Stanisława B. (61 lat). Po
szkodowanemu pomocy udtie
l<>no w Pog0<towtu. 

• O godz. 15 na Wojska Po!._ 
skiego 144 Benr>n L. (46 lat) na 
wydzielr>nym t<lrowisku wpadl 
pod tramwaj 1/11, doznają<: zła
mania ręki i wstrząśnien ia 
mózgu, Umieszczony został w 
$Zpitafu im. .Tordana. 

• O godz. 17.4ó na Przyby. 
s1ew'<k'.ego przy P zęd7alnianej 
motorniczy tramwaju 3/3 potrą
cił Genowefę B. P<>Szk'odO'Wana 
doznała wstrząśnienia mózgu. 
Przewieziona do Szpitala im. 
Jordana. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Losowanie 
W Z111ryohu ooby!o &Lę w. śr0<

dę loso•wanie ćwlierćhnaJo-wyieh 
pair pH1ka.r.ski<:h mh&tr:oosuw Ell
ro.py sen10<r.ów i d-ruli;y1n mło
dizieżOIWy>eh Oiraiz pucha.rów: J;;u
r0<py. Zdo>bywców .PU!Chairów 

UEFA. 

Ot<l zestawlienhe par: 

Puchu Europy: Uj-pes-t Bu.da
pesllt - CeltilC Gla.sgow, Feye-
no0trd Rotte!'da.m - Bemlioea 
L\ZJb0<nai, Aja.x Am1sterda.rn -
ArS>e!na.l Lo0ndy1n, Ln>ter Medho
la.n - Stamda-r>d LiEge; 

Puchar Zdobywców Pucha• 
rów: Stoea.ua Bu.k.a1res?Jt 

piłkarskie 
mlodlzl&Oiwych: „A" ZSRR -
NRF, „B" SllWecja. - CSRS, 
„.C" DBJnLa. - Greoja., "D" 
BlllłgoBJI'ta - H<l>1aindi.a. 

w póllJlmala.ch grać będą 

1ZJ\>,1ycięrey apo-tkań ,.,.A" i „D" 
0traiz ,,B" i „.C". CWli.elrćfi.nalo

we mec:ze PE, PZP 1 Pu.cha.ru 
UEFA <!'OO~ra.ine fllOIStaną 8 
ma.rea i :!2. ma.rea (ire'Wa;niże). 

Te.rmun·Y spotkań o mi.&~rzo· 

stwo E111rO>PY wyzmao:oome z<lsba
ly na 29--.30 kwtile.bniia. !. 13-14 
mada. 

Bayerm Mo.naichhUJm, C.rveina. 
Zve,zida. Be~rad - Dy1namo t----------------
Mookwa. FC Torimr> - Glas
go.w Ra.n.ge~s. A·tvidaiben-g - Dy
naimi0 Berliin ; 

Puchar UEFA: J.u.ve•nt'\liS Tu· 
;r;ym - Woilverham1plo•n, Ferenc
varois Bwda1peszt - Zelezemca.r 
Sa•rajewo„ UT Arad - Totte·n
hrum., AC MiJ1aln - l.Leirse SK 
(>Betgioa) . 

~'.Iistnzostw.a EUl'IOpy seniorów: 
mecz ,.A" Węgry - R111m1uuia. 
mecz; „B" Am,gUa. - NRF, mecz 
uC" J1ug01Sła·wia - ZSRR, mecz 
„D" Wlochy - Belgiia. 

W pólf!m,a•la>eh spo•tJkają s!ę 
?JWYCiięzcy SlpQlt.kań ,.,A" · i „„C11 

o•ra;z ,.D" i 11B". 
Mistr:wMwa Europiy drutyn 

Re kord świata 
w pl1Juioniu 

Podlcza.s mwbr.ziostw pł;y'Wl!l· 
okiich Nowej Po·l'l1idru\owej Walii 
w Sy>dJney pad1 w środę kolej
ny re.k0<Ni św1i a.ta. UstamOIW'il go 
w WY·ścLgll na• 800 m &t. d-0-w. 
18-letn.i B rad Co-0<per wy,ru.kiem 
8.213 .8. POtPrzeclmd .-etkord goa-
szy o 4.8 sek„ należal d<l ko
legli kllu1bO'Vi'IBgo Coope;ra , Gra
haim.a. Wim.dea•tta i byl u.sta.no-
wio.ny w .kwi.e tninl Wb. .ro1k\l na 
baj saimed plyw1ami. 

Pod znakrem oiłk1 sia1kowe; i ręcznei 
Styczeń n 1ie je.st m.!e.slą.cem 

w któ r ym mq.giJUbyśmy narze
kać na. na.dJmia.r im,weoz s,POll'· 

Kto chce trenować judo? 
RKS Re.s.u111sa przyj.ml~ do 

seikicj i juid>o chlOIPCÓ'W u;rodzo
l!lYCh w .roJw lJlinl i ml<l<iszych. 
Za.pisy w S7lk'l'le Pod6t. nr ł5 

Pnz>' ul. Bo101v; ni!kó<W Getta 
Wa•ns.za1W1Slkiego 3, w piĄteJc 1 
w oobotę. w ~z. od Hl.~il d-0 
16. Kwdy-Oaol P!'O<S:nem.i są. o 
zaibra1I1Jie rzie s0obą. ~ flilmn.9.r 

styc.zine-~. 

toowy>oh. Dlartegoo też na~ibJtt.sza 
s0>bota i n ied.zi·ela u:plym1e w 
Lod.rt pod vnruki.em dlwóch dY· 
S.CY'Pl;n spo.rtnl - sdaibk:ówkii pań 
i .plJ!ki ręcZIIlej. 

w so>bo tę o gooz. 19 i me
<illioelę o godz. 12 w ha.Li przy 
Al. U111U 2 siaił1ka111ki LKS .-o
ze,grają !rotLej1ny mooz; o m:
strZJO<Sbwo I li>gi z wrotelawską 
OdJrĄ. 

Pumlkty są IP<„trzeb>ne pl1oka-
1'rom <!'ęc171ny.m Alllilainy z ty1m. 
te w.a.Jika. t>o>c.zy &i.ę o t'ytul m i
str:roWIS<k.i. Diaiteg o te.ż :r: za -
uruteresoow<B.111 ioem oczelldwa><! bę
d?Ji.oe>mY w 1yiruik>u nileldZlieJJneeo 
51po>tok.a1n.i•a Ami1la,ny z gdańską 
Lei<>Ma, , Poe~ek mec.z;u, o go
drii•nie 15.3'0 w -!laJi p.r:IJY Al. 
Uin.W. a. 

AZS Lódź broni 
tytułu mistrza Fólski 

W Lublinie odbędą się (so
bota i niedziela) mistrz06twa 
drużynowe Polski w tenisie 
stołowym kobiet. Tytułu mi
strza broni AZS Łódź. W 
Lublilllie w zespole naszych 
akademiczek grać będą: M 
Butrymowa i A. Lasotówna. 

Tytułu wicemistrza Polski 

broni łódzki Włókniarz. Grać 

on będz,ie najprawdopodobniej 

w składzie: G. Lasotówna i 

M. Bieniaoszek. 

Ponadto Łódź reprezento· 

wana będzie w mi1Strzostwach 

przez zespół Tęczy (W. Pie

trucha i A. Tomczyk). 

Najgroźniejszymi 

drużyn łódzkich 

zespoły: Spójnia 
ROW (Rybnik) 

IllO<b!"Zeg). 

rywalami 

będą trzy 
(Warszawa), 
Siarka (Ta;r-

Kto zostanie najlepszym sportowcem 
Łodzi? 

P.rzystąipi·l!iśmy do barrdrz.o źmudnej pracy obliczania 
P1;1.nlctów kuponów nadesłanych przez .naszych Czyteln.!
kow w plebiscycie „Dz,iemnika ŁóckJciego" 111a 10 na,jlep· 

,szych spor.towców Łodzi 1971 r. 
~z·i~ m~żemy uchylić ;ąbka tajemnicy i zasv1?.naLizo

wac, . ze niemal na wszystkich kup<>nach enajdują się 
na •. zw1ska takich zaiwodników, jak: Maranda, Gołębiow
ski, Sa.dek, Mszyca, Osmańska-Brodecki, P·rochoń Re6z
P?n~ek, Kopa•nna, Marciniak, NielllCZY'k, Now-ick:i,' Biały· 
mckL, Kaczorowski, Głowacki. 

Trudno jest jeszcze p.r.zewldizieć, który ze s'!)o.rł'Dwców 
Z>aj.mie ostatecz,nie pierwsze miejsce. 

Dla całej dz,ioesiątld przewiid•z.iame są szarly mistT12ow 
skrle ofiaTowa1ne przez ŁKKFiT. Zwydezca r>brzyma po. 
n.adto pm:~har ofia.rowaJly przez ŁKKFiT. Sąd2.imy, że w 
czasie dekoracji zwydęzców plebiscytu „Dziennika Łódz
kiego" poszcze~ólone kluby zechcą swoim wyir6żnfonym 
zawodniikom wręczyć dodatkowe nagrody. 

O dalszych szcze1?ółach i terminie o~łoszeomia wvini
ków, jak równ·ież z<>r1?a1ndzowania uroczystości wre>cze. 
nia nagród napiszemy i•nmym raa:em. (n) 

Mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie figurowym 

cach dzielili 9-10 miejsce z pa• 
rą francuską Wolfers - Mars, 
po zakończeniu jazdy obowlą:t· 
kowej zajmują samodzielnie 9 
lokatę. Druga polska para Ewa 
Kołodziej - . Tadeusz Góra spl• 
sala się znacznie slableJ. plasu
jąc się na 15 pozycji. 

We wtorek późnym wieczo
rem na mistrzostwach Europy 
w łyżwiarstwie figurowym w 
Goeteborgu wystąpiły pary ta-
neczne. Wykonaly one dwa 
pierwsze tańce obr>wiązkowe: 
wa.le we.stminster.ski i paso do
hle. Prowadzenie objęło rodzeń
stwo Angelika i Erich Buck 
(NRF), gromadząc 99,7 pkt. Dru
gie miejsce zajmują dwukrotni 
mistrzowie świata I Europy, 
Ludmiła Pachomowa I Aleksan
der Gorszkow (ZSRR), którzy 
strac!Ii do łyżwiarzy zachodnio
niemieckich zaledwie 0,5 pkt. 

Mistrzowie Polski Tere.sa Wey
na i Piotr BojańczyJc dzielą 9 
miejsce z francuską parą Anne 
Wolfers - Roland Mars. Oble 
pary uzyskały 83,ł pkt. 

W środę przed południem za
kończono jazdę ob(lwiąz1<ową 
solistów. Druga jej część, skta
daJąca 6ię .także z tr.i:ech f!iur. 

nie przyniosła zasadniczych 
zmian w klasyfikacji. Na 
pierwszej pozycji umocnił się 

20-letnl Czechosłowak Ondrej 
Nepela, powiększając swe szan
Sf. zdobycia czwartego w swej 
karierze tytułu mistrza Europy. 
Drugą pozycję zajmuje mistrz 
ZSRR - Siergiej Czetwlerucbln. 

W środę zakończona została także 
jazda obowiązkowa par tanec:z:
nych. Zaciętą walkę o przewod
nictwo stoczyły w nich dwie 
najlepsze pary świata: mistrzo
wie świata I Europy, Ludmiła 
Pachomowa i Aleksander Gor
szkow (ZSRR) oraz rodzeństwo 
Buck (NRF). Tym razem mini
malnie lepszymi byli „wieezn!e 
d.rudzy" łyfw1arze NRF. Trze
cie miejsce zajmują Anglicy 
Jan&t Sawbridge i Pete:r Dalby, 

Mistrza.wie Polski, Teresa 
Weyna I Piotr Bojańczyk, któ
rą po dwócb wtor&owycll tań-

Mistl"1lostJwo Europ;ir w Jc;on. 
kurencji par sportowych zd'I>. 
by•li po raz czwarty radzieccy 
łyżwiarze Irina Rodn!na l 
Aleksie.I Uła.now pr.ze.d · swymi 
Mda.kacm.i Ludmiłą Smirnową l 
Aindrejem Surajklne.m. Brązo
wymi medalistami zostali ~Ia
nuela Gross i Uwe Kagelmann 
(N'RD). 

Misflrzowie Polski Gra-tyna 
Osmańska. I Adam Brodecki· 
zajęli 8 miejsce. 

Hokei 

Unia- GKS 3:5 
W zaległym mecmi o mlstrzo· 

stwo I ligi h<)k.ejowej, Unia 
Oświęcim prz,eg;-a.ła. z GKS Ka· 
t&Wlice 3:.0 (O:Z, 0:2. 3~). 



Dla odnowy irodowl1ka 
Ferie • I po feriach 

\vi~ia szkolnych schronisli wycieczko; 
wych, kwater prywatnych itp. wszy~ 
stko to kosztuje sporo, ale i tak nie 
zaspokaja potrzeb. . 

Nowy zbiornik wodny 
na Opolszczyźnie 

T 
uź przed rozpo~clem ferii 
przyszły do redakcji dwie 
uczen.iice pewnego łódzkiego 
liceum. Przyszły z nooami 
opuszczonymi na kwintę i z ta
kimiż smutnymi minami odesz. 
ly. Okazalo się bowiem, że mi· 
mo chęci (i możliwości) ro· 

dziców do pełnego opłacenia wszystkich 
niezbędnych kt>Sztów, nie mogą - z bra. 
ku miejsc wyjechać na żadne zimowisko. 

B 
rak: (iobrycłi clięci w teJ 
mierze zdają się wyklu
czać zarówno czynione 
przez nas obserwacje, jak 

i odpowiedź kuratorium, 
które z pełną odpowie
dzialnością oświadcza, że: 

„łódzkie władze· oświatowe zrobiły 
wszystko, aby jak n·ajwiększej ilości 
dzieci zapewnió wyjazd w czasie ferii" 
oraz, że „wykorzystano wszystkie 
szanse organizacji zimowisk tyle, że.„" 
Właśnie - tylko jeżeli rzeczywiś~ie 

jest już nieźle, to czemu nie może być 
lepiej? Czemu nie można zorganizować 
większej ilości z.imowisk wykorzystu
jąc do tego celu np. szkoły w miej
scowościach podłódzkich? Przy odpo
wiedniej organizacji dla dobrego 

Mówię tu ciągle o kłopotach władz 
oświatowych, ale przecież ich czoło• 
wym partnerem w organizowaniu, tak 
letniego jak i zimowego, wypoczyn~u 
dla dzieci i młodzieży naszego mia
sta, są przede wszystkim liczne zakłć!:7 
dy pracy. W czasie tegorocznyc.h feru 
zimowych wysłały one na kolome. o~o
ło 2 tys. dzieci swoich pracowmkow. 
Czy to dużo czy mało? Jeśli porównać 
to z liczbą ok. 7 tys. dziewcząt i chłop
ców wysłanych na zimowiska przez 
warszawskie zakłady pracy, to powo• 
dów do euforii raczej nie mamy. 

Zbiornik wod· ~ 
ny w Głębino· · 
wie k. Nysy jesł 
trzecim z kolei 
ujęciem wodnym 
w dorzeczu gór· 
nej Odry po Tu
rowie i Otmu
chowie. Powsta
nie zbiornika w 
tym rejonie o
twiera nowe per
spektywy przed 
rolnikami tego 
region u. CzęstP 
w dolinie Nysy 
powodl.ie powo
dowały poważni' 
straty. zbiornik 
zaś będzie przed 
nimi skutecznie 
chronić. Znac'.I· 
nej poprawie u
legnie żeglull'.a 
na Odrze. Na 
zaporze głównej 
zbiornika usytu
O\vana została P
lektrownia n 
mocy 3,5 mega-
wata. Pobli~l<ie 
miasta, którP 
cierpiały dotąd 
na brak wody. 
powinny mtt~ć 
je.J teraz pod 
dosta.t.l<iem. No
wy Glllbinów -
to także sporty 
wodne i tur:vstv
ka. ołaże. przv
sta•1ie i inne o
biekty wczaso
we. W n\nf1~1n
kiej prz:vszłości 
- nad glebinow
skim .fe7.lt>rem 
od,.,ocz:vwafi bę
d7ie \V sezonif" 
kil'<aset tysięcy 
osób. 

Niespełnit>ne marzenie o zimowym wy. 
jeździe w góry, staje się obecnie sprawą 
coraz większej wagi - dotyczy wielu ty
sięcy łódzkich dzieci. Dawniej najistot
niejsze było wysianie dziecka z miasta 
latem, zapewnienie mu miejsca na kolo„ 
niach organizowanych przez sllkołę lub 
fabrykę Ferie zimowe nie stanowiły 
większego problemu. Wy~tarczala najczęś
ciej wyprawa na sanki do parku, bitwa 
na śnieżne kule z kolegami i matczyne 
przykazanie o obowiązku pilnowania klu· 
cz.a zawieszonego na sznurku na szyi ..• 

Dziś, mimo otwarcia dla wszystk·ich cbęt. 
nych świetlic, sal gimnastycznych, base. 
nów, mimo telewizji i półkolonii - apetyt 
na odsapnięcie od klasówek, właśnie zimą, 
w polowie rt>ku szkolnego, gdzieś w Kar
konosza.ch, Sudetach lub chociażby w Wiś. 
nio·wej Górze - rośnie z ro,ku na rok. 
I trudno powiedzieć, że jest to apetyt 
niezdrowy czy wybujały. 

Kiedy w Kuratorium Okręgu Szkol
nego m. Łodzi koordynującym akcją 
wypoczynku zimowego łódzkiej mło
dzieży, powiedziano, że tej zimy wyje
dzie z Łodzi na ferie w góry o 100 proc. 
dzieci więcej niż w roku poprzednim 

wyglądało iż jest to, doprawdy, 
sukces nie lada. Ale kiedy porówna
łem liczbę 5,5 tysi.ąca - bo tylu szczęś
liwcom udało się spędzić ferie poza 
Łodzią - z 30 tysiącami dzieci war
szawskich wyjeżdżających w tym sa
mym czas,ie (jak podawała stołeczna 
prasa), w góry, wówczas opadły mnie 
wątpliwości. Potencjalnych kandydatów 
do wyjazdu na zimowiska mamy w Ło
dzi ponad 80 tysięcy. I ten właśnie 
stosunek, nie ckha zazdrość o war
szawskie osiągnięcia, wydaje się być 
najistotniejszym powodem rio po· 
stawienia pytania: czy naprawdę 
i dlaczego - nie można było wysłać 
na zimowe obozy i kolonie więcej łódz
kich dzieci? 

5,5 tysiąca I 
wypoczynku w czasie ferii. gier, zabaw 
i sportów zimowych nie są w końcu 
konieczne wyłącznie - Zakopane, Kar
pacz czy Szklarska Poręba ... 

Przedst·awialem takie postulaty w roz
mowach ·z przedstawicielami kurato· 
rium - przekonywany w odpowiedzi, 
że właśnie baza zimowiskowa jest tym 
kłopotem, który rozwiązać najtrudniej. 
Kolonie zimowe wymagają bowiem za
pewnienia ich uczestnikom nieco in„ 
nych warunków pobytu niż latem. Nie 
sposób przecież wysyłać dzieci do po
mieszczeń nie ogrzewanych, pozbawio
nych stałego . dopływu ciepłej wody, 
odpowiednio urządzonych węzłów sa
nitarnych itd. Umywalnia na świeżym 
powietrzu, kuchnia 

1
pod namiotem czy 

zbudowane gdzieś w lesie, prowizo· 
ryczne ubikacje - dobre są na obozie 
letnim, ale nie w zimie. 

Tymczasem, właśnie z powyższych 
względów, tylko około jedna piąta 
łódzkich ośrodków kolonijnych jakimi 
dysponują "llasze władze oświatowe, 
nadaje się do urządzania zimowisk. 
Dziury łata się więc drogą wynajmo-

Oczywiście - „wiadoma rzecż - sto• 
lica.„", ale i bez tych zastrzeżeń nie 
wydaje mi się aby ktokolwiek uwie.., 
rzył że w sprawie zimowych wyjaz
dów' łódzkiej młodzieży zrobi0'11o już 
wszystko i czas spocząć na laurach. 
W Warszawie ZMS mó!(ł zorganizować 
zimowiska dla tysiąca dzieci. W Łodzi 
- po wielkich bojach o dotacje - zdo• 
łał wysłać w góry 180 osób. 

O 
bok szkól i zakładów pracy na 

~ uasz.e 5,5 tys. miejsc na zimo„ 
wiskach, ciułało także harcer
stwo, TPD, Szkolny Związek 
Sportowy i inni - co mimo 
woli przywodzi na myśl przy• 
słowie o sześciu kucharka.eh.„ 
Ale - zamiast pointy przysło. 

w!a - słów parę o planach na przysz• 
!ość, w myśl których np. władze ośwla. 
towe zamierzają w tym roku objąć akcją 
wyjazdową o 1900 dzieci więcei niż w ro
ku min·ionym - z tym że organizacyj11y 
i finansowy wysiłek skupion,y zostanie -
jak dotąd - głównie na akcji letniej. 
Czy można to stawiać jako za.rzut? Z wy. 
jaśnionych już wyżej przyczyn - na. 
pewno nie. Czy rozwijać a<kcję wyjaz. 
dów zimowych kosztem półkolonii lub in
nych tzw. małych form t>pieki? - o tY11l 
też nie może być mow,y. 
Niezbędne są po prostu dalsze na.Ida• 

dy, budowa n<>wyclt i odpowiednia 
adaptacja starych ośrodków kolonijnych, 
przeznaczenie na te cele większych fun
duszów - zarówno z budżetów rad naro. 
dowych, jak i z sum wygosp<>darowanych 
przez załogi poszczególnych zakładów pra. 
cy. 

Czy miasto nasze stać na ten dodatko. 
wy zastrzyk sil i środków, na stworze
nie łódzk,im dzieciom lepszych niż dotąd 
warunków zimowego w;ypoczynku? Chyba 
tak. Powiadam „chyba" - choć mam na
dzieję, że w pełni twierdząca odpowiedź 
będzie już tylko kwestią - oby niedłu. 
giego - qzasu. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 
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K 
ledy o świcie 17 czerw· 

ca 1939 roku odbywała 
się w Wersalu poo Pa
ryżem egzekucja ohYd
nego mordercy k.obiet 
Weidmil.nna, wokół i:ilo

tyny zgromadził się tłum tąd
nych sensacji ga,piów, którzy 
w taki oto sposób chcieli za
klończyć „prięknie ro2lpoczętą" 
noc. To ma.klalbryiczne wid<>WI· 

W okresie świąt Bożego Nal'O• 
dzenia (świąt pokoju i miloś~i :i 
wypuszcz.o•no mi.anowlcie na ry
nek we Francji straszliwa, za
bawkę: ntinWurową gilotynę 
mechaniczną z dwoma lalkami 
- ka.Iem i ofiarą. 

bawkl chw,a,Ją się już dzisiaj, 
że ich t()war idz.ie ja.k woda i 
że, Ja·k tak dalej pójdzie, za 
U~'\Ska<ne do.chody będzLe moż
na sO!bie p0<bud1>W1ać luksuso
we wille w Saint-Tro,pez. Tak 
oto zbij.a się fortunę na zbrod
ni bodajże na,jgorszej ze Wszy
stkich, gdyź popelrnla<11ej na 
dllieciach, n<a Ich wrażilwej, 
r011lWija.ją,cej się PSY'Chlce. 

P 
róchnlca zębów, zaliczana do schorzeń cywiUzacji, staje 
się prawdziwą plagą społeczną: według obliczeń służb V 
zdrowia cierpi na nią w Polsce ponad 90 proc. ludności. 
Do głównych przyczyn tej choroby zaliczamy błędy w 
odżywianiu się, a także działanie bakterii na składniki 
organiczne zębiny. 

Na uodpornienie zębów przeciw próchnicy mają wpływ 
związki fluoru. W różnych krajach wprowadza się więc przeciw 
próchnicy fluoryza.cję. W ZSRR odbywa się to przez stosowanie 
tzw. metody konta.ktowej, polegającej na wcieraniu pasty fluoro
wej lub fluorku sodu w powierzchnię zębów dzieci, przy czym ten 
zabieg powtarza się kilkakrotnie u dzieci w wieku lat 3, 7, JO i 13. 
W Anglii, Kanadzi<'!, USA i innych krajach po prostu fluory·wje 
si ę wodę pitną. W Polsce ta metoda również zdała egzam!.n w kil· 
ku miejscowościach z Wrocławiem na czele. W Szwajcarii ~ieci 

Gllotym.a ft!ftkcj.onuje bez-
błędnie - wystarczy lalkę u-

sko wywolalo wówczas we 
Franoj! pOWfó!ecbne ob1lr7'enie. 
DoiSzlo do licmvch interpelacji 
w parlamencie, w wyinflku któ
ry>ch uchwalono W<klrótce PO· 
tern ustwwę „abran~ającą pu
blic:imy·ch egzekucjd, 

GLOWA SPADA - KREW 81~ 
LEJE 

,,D2llslaJ, w 32 laita po tym 
zda.rzen,iu - pisze p1J11ularny 
tygodnik tranous·ki „France· 
Dima.nche" nasze pojęcie 
mo.raJnoścl blW'dw slę :mnlenlło. 
Gdy,by teraiz zezwiolono na u
rządzalllie publiczny<eh egzeku
cji, nikt by się Dli'e dziWlił an.I 
oburzał na w&dok tłumów roz
barw.1ony<eh gaipiów. Co więcej, 
mamy wszeHtie podstawy przy
pus„ozać, że n.aiwet mate dzi.e. 
cl bud>lono by o tr<zeclej nad 
ranem, ·•by l one mogły zoba· 
czyć linteresąjąoe wiciorwlsko". 

liifotyna 
w rękach dzieci 

„ Tyli«<> potwór mo:be dać dzie
ciom do rąk taką zaba·wke -
oświadczył jeden z wybH.nych . 
psychologów franeuskich. - tJ 
małych dzieci może ona wy
wołać S7'0k, który naruszy całą 
leh l'ÓWlllOwagę psychiczną. 
Starszym - moie wpoić okru
cieństwo - pewneg.o dnta 7.a· 
miast lalek mogą zacząć „gi-
1-ocy?n.ować" żywe stw.orzenla". 

Fluor czy plastik? 
łożyć na deseczce, uruchomll! 
meohan~llm ,1 gto.w.a spada do 
koszyka. Producenci (raczej 
nalei:ałoby fob na2lWal! zbrod· 
niairzaml!) n~e zaIIBmn.lell na· 
wet o „krwi", do<iaJąe eto ka.ż
dej zabaiwki flaiklonik farby, 
który możn.a ro.zlewać na pod• 
staiwce. P-OStarano slę też na
dać !alkom <>dJpowiednl wyra.z 
~.airzy: k.ac uśmiecha się o
klrutn1e, w ocza.cb ofiary ma
luje się obłędln\Y st.rach • .Jest to tym bM'Cl.2llej pra.wdo· 

pDdo~, że dzli.ecl francuskie 
Z81Częto właśnlie 0<<Jipowlednln 
przygot!>WIYWać do roll odbior- of" 

i,EKWIPUNlEK NARKOMANA" 
z... INSTRUKCJA 

Fa<bryikancl zbnodnicizych za. 
bawe'k nie poprzest<tją zl'es.otą 
na gilot:tm,a,ch. W Stanach Zje· 
dnit>Dllo<Dycb wyipuśclli oni na 
ry,nek „elcwi,punek narkoma-
na", zaopatr2lony w dokładną 
instl'ukcję informującą małych 
klientów, jak należy się tym ' 
po.stugiwać. 

W „ \Va.li.ze.czce narkiOm.an.a „ 
jest w.seys'llko DO trzeba, po
czynając od strzyikalwki, a 
końDzą,c n.a pa,pherO>Sach „do 
za.ciąga•nii.a się dymk·i1em". Ta· 

1 kobiety w c1ązy otrzymują odpowiednio dozowany fluor w ta· 
bletkach - co tytułem próby wprowadziły również niektóre ośrod
ki w Polsce. 

Stomatolodzy interesują się profila.ktyczną metodą antypróchni· 
eową, zaproponowaną przez amerykańskiego lekarza, włoskiego po
chodzenia, dr Michała Buonocore. Metoda polega na pocią.ganiu 
najbardziej zagrożonych zębów trzonowych płynnym plastikiem, 
przy pomocy szczoteczki z sierści wielbłądziej. Posługując się spe
cjalnym aparatem oraz lusterkiem dentystycznym, lekarz naświetla 
ów płynny plastik promieniami ultrafioletowymi, wskutek czego 
utwardza się on I tworzy w,okó! zęba przezroczystą pokrywę. 

Nową metodę zastosowano u kilku tysięcy dzieci. Próby trwać 
mają cztery lata, w tym okresie zęby tych dzieci będą systema
tyczmie bada.ne, celem ustalenia stopnia wytrzymalości pe>krywy na 
działanie rMmych czy,nników. Specjaliści zajmujący się tym eks· 
perY'mentem twierdzą, że ta metoda łącznie z fluoryzacją wody 
daje s2anse stu,procentowej ochrony zębów przed próch•nlcą. Być 
może ów ply,nny plastik zos.tanie wzbogacony fluorem, który za· 
pewni zębom podwójną ochronę. 

S'11BiAS~LIWE SKUTKI 

ców „g.i1otJ11D.OWY'ch" wrażed. Produeoocl małtabl:lycznej za• (Dalszy ciąg na str. 6) 

~"'~'~'''~~~~~~~~~~~~ 
K.lo przemocq, groźbq bezprawnq„. 

,· 

„.lub podstępem doprowadza inną 
osobę do poddania się czy;1owi nie
rządnemu lub do wykonania takiego 
czynu, podlega karze p1>zbawienia 
wolności o.d roku do lat 10 - głosi 
a.rtykuł 168 § 1 kodeksu karneg-o. 

N 
i eid:MW?o w prasie uk.alzała się i<l1f O<r'lllaicj a o 
ska.z.a.Uu gwarcirn.e1a w Bia~stoku na 8 lat 
po.zba<Wdenia w.oJ<n.oścl. 30-letniego Stainisława 
Jańczyika z Lom.żY sąd wznal winnym doko· 
nan.i.a gw.ałtu na 18-Ietn.iej dziewc:iyinie. Krót
ka notaitka mlorllllO<Wiała, że „w wyroku poź
niejs2ych klompltka·cjt, mająoyich pośredni 
2JW1ią.zek z gwałtem - dZiewezy<D.a zmarła 

w s.211t.itailu". 

Optnia pu:blk1.1n<a została poir11JBz.o.na. W ;redaikc.J;i 
roz<d.z-woruiły się teilefony. Czytelnky fl. 0<brnrzenjem 
kwestionowali wyirok są.du wyira.żając illajwyższe 
zdumdenie· wobec ła,goo<nego wymiaru kairy. 

Nie >imamy mo<tY1WóW sądu, którymi uzasadnii·O• 
no wy.rok ~iiŻ.szy od najwyższego fl.a~ożentla usta
wowego 0 2 la.ta.„ ale jakie by one nie były -
ostatoczmy skiurek przestępczego czyinu, iednego z 
nai.eiroźnlejs.zych ozy.nów przechwko wolności czł.o
wieka - śmieirć - mrus•i b~cLz.ić &przeciw sooł<i· 
czeństwa. 

W ubie.głym roku zdumienie l obunzenie opinii 
spolecizm,ej (a ta1kże pra.w'!ldków) wyiwotał wyrOlk na 
gwałciciela 9-letnie,, !(,a,le•klej dzieWCllY1J1!kl. W tra·k
cle gwałtu zbrodnitlll'z udus<ił ją. WY't">k brzmiał 
9 Ja.t po.zba,wU,nd.a wolności. Smierć uma.no wówcros 
za „w:Joe>Jny skutek gwa.łl>u". 'V w~ku rewizji 
p1'0<kU•l'atorslk<Lej, 7Jlniend1i.tt.o kwaJiflikaicję prawną 
czy111u J za spQWOd0<w.a,nie śmierci I gwałt - spraw
ca 2'06.tał skai7JM!.y na 15 lat pozbaJW'ien.ia wolności. 

.Jestem pnzekona;na, źe w wypadku gwałciciela 
z Bdałegostok.u trukże zos.ta1DJie winiesiioma rewizja. 
Jest to tym bardziej pra1wdCl!Po,d0<bne, że w fl.akre· 
siie ;represjolLO!Wanii'a ij;)l"'.zes:tę~tJw sz.crregól'llie ,.n.iP.· 
bez.ip.iecznych i wy<kazują<eych t€illldencje wizrostu 
- wchodz.i w g.rę ndeiwą,tpli,we z.iwiraca1wie prizez 
sądy baoz.niejs.zej rnwag·i na o g ó 1 n o pre we u
c y j in ą w y m o w ę or z e ~a l!l y c h k ar. .„ 

G 
wabty stainowią przestępstwa s.zczegól:nie 
niebezpiec~ne i wyka.rojące tendencje 
wzros1owe. Nie będę powołyiwać sdę na 
szczegóły sta,tystyiki, ale owystarczy, je· 
żeli wspomnę, że w 1970 '!". s:kazaino w 
Polsce za dokonanie gwaMów - 1.176 
osób. Na wokandzJe sądów łócLzkńch (wo-

jeiwód1Z<kkh i powiatowych) i wojewódz•twa łótdz
kiego, gwałty 1.1ajmowały w ubiegłym roku jed·na 
z piel"'WSz~h po.zycji. Przera.żającym zja1wiskiem 
jest coraz wiięk:s.za ilość giwałtów doko.nyiwe.nych 
zbio1rowo i poipełnia.nych :ze szczególnym okru
cieństwem. 

Prawo i · życie 
W ubiegl;ym mies.ią,cu (komdec grudnia 19'11 r.) 

Sąd Wojewód'2'Jkli (dla Woj. Lód>lkieg-0) pod prze
wodn~ctwem . SSW A. JMiorskliego utrz.ymał w mocy 
WY<l'·Ok Sądu Pow.iatowego w Lowfozu skazujący JU
letn1ego Jana DejnJcha na 10 lat więzienila z„ no
kon.anie gwałtu n.a 10-letn.iej llziewccy<11<Ce. Ornecze
nie ·nadwyiszeg,o W\Y'IThi.a!ru kary P'l'·Zl!Wddzia<11eg.o „„ 
takle przestępstwo wy<da<Ło się „krzy•wdą" s·ka ianc
mu. Obvońca wniósł reiwJzję o moty,wacji, któteJ 
n'ie mogę pootl.i.nąć: ( ... ) „matka nieletnJej pokrzyw
dlziotn.ej zeznała na r.ozprawie: dzJecko w tej chwili 
jest ner<WlO'we, byłam u lekair2a i otrzyimała jR·kieś 
proszki, dzieci«<> uczy sdę talk samo jak przedtem. 
Natoon.i.aSt sa.m.a po·l«l'zywdz.o·n"' zeznata na ro,„pra
wie: 02Juję soę zdr-0wo. WyQ;ej wymienione okollcz
nośe! św<ia.dczą o tym, że poszkod.mv.aina nje d'Ozna
ła P01WariiD1iejszych ujem.nych skutków na zd·rowiu, 
które po11.ostruw.a~yby w bezpośreidmlim zwią121ku 
z ozyawm oslkari.otn.ego -Oll"lllZ, że niie z.achodz.i po
trzeba intensyiwtneg-0, spec.f.ailistyo7Jnegio leczenaa po
łl1rz.Y."'1dzo1o:ej. Nile berz znllW7'eni.a j.e.st teź f~t. ie 
-OS1kairż0<ny już w śledzf1w1ie zl.ożyJ oow.i.aldczenie, Jż 
szczerze żałuje doipuszczenia. się gwałtu". 

Niesa1m.01\V1.iite uza15a,dnieinie „11.iewspółmierno&ci ka
J',Y w sto1m1,1<11.u d.o wti.ny", W~d,ać ~br·ońoa (z Ul'IA)• /, 

du) 6'trao.lł po.miucie pr.oporojJ. „s am a po s z ko
d-0 w a n a dz ie s i ę o i o I et n i a d;ziew·c„yin· 
ka pmvJed1lJiala„ że C2lUje sJę z d ro w o i to miało 
być airgumentem pt1ze1:iWko wyLSokilej ka,rze. A co 
dz>alo s<ię z dwiec·kiem w 11!.'<akcie )llOpelniania pr:o:eJ 
oskrumneg-0 czy111u p11zestępc•7'ego ! Co d.mato się w 
s>JpLta·IU podc.zas dluglego leczenia! Co zostało w 
psyd1.ice I PoDlJlLcie 7Jd<rowci.a.1 

U 
.zasad.nieruie Sądru Wojewódz;J~iego za• 
tiwie.rdiza~.·ące.go wy;rok - opa:rło s•ię na 
rzeczywis,te·j ocenie czyllJU i ogólno,pre· 
wetncyj,nej ;poitr.zebJe społec.znej, a także 
!ll•a sp.ołeczn)"m odczuciu srprawiedliwo·śc.i. 
lllJlla rzecz, że to o<lczuci·e jeis,t w wielu 

• .iwyipadlkach fl.a,W<ied.zio,ne. Gw<alty - jak 
ju.z pow1edz.1ałam - stały się pr:zestępstwami na
grnin.nym'i i naiwet naj,wyższa kall'a u.staiwo<wa 10 
1'a<t ;pO<Zbawienia w0<Lności jest zagrożeniem w wie
~u wyipadlkooh n.iewysta.rczającyim. Ustawodawca 
n.ie przewLdiział iecLna.k tak<iego skOllW demora)i,za
cj<i i :rozw.yidrzenia. Sędzfowie fe.mjąc wy.rok'i na 
gwałdoield wie.1okirobniie stwiarcLza.ią, że górna g:ra
n,i<:•a ul'lba;wowe~ zag:roien.ia - owe 10 lat poz.ba
w .ienia woLnoŚCii, nie stanowi adekwa.!me.j kao:y do 
czy.nu. 

Prawnicy ma,ją za złe sp<>leczeńs·twu, że „mies.z,a 
się" do wy.rokowa.nda. że og.ranicza swobodę sądu 
w · dobiera n.i u stosO/Wlnych sankcji ka.r<n)"Ch. Może 
i niepotrzebnie „miesza się'', ale jak tu nie przy
znać racji głosom PI'Qtestującym przeciwko wy
rokowi na gwałciciela z malegostoku? I .iak n ie 
pnzy.znać racji innym głosom, jeżeli wyroki w 
giwaMa,ch rzibiol!'owych i to szczegóbn'e o.krrntnych 
nie sięgają gór.n ej gran1icy zagro2enia? 

Gw,alt jest określoną kategocJą przestępstwa. 
Zwłaszcza gwałt na nóeletndch. I sprruwca jest O'krc
śl&nej kaiteg.O<nii - zwb&2lcza jeżeli ma JO la.t, wła
sne dzieci J Jl<'zestępoze plamy w żyelm.-.ysie. I ma
ją rację sęd<ZioWli!e <>dozuwają,oy niedo,state·k ustawo
wego zaigr.ożen.ia przy ferowa,nJi.u . wyiro·ków. W L:vch 
w.yip,a,dik<ach s,p-0leoZ111e poo:oucie s·prawj.edliWIOścJ Jest 
llbieżne IZ sędaiiwVl!>kim: .AiRTYKUL 168 KK JEST 
W DZISIEJSZYCH WARUNKA!CH NIEDOSTATECZ· 
NIJ.E RYGO!RYSrrYOZNY! I nie tyilko d<>1u.y, ale 
J górny próg a;agrożeini.a, 111tóre za<wjeu, PD'Wl·nien 
być pod.n,ieslo.n.v dr-0igą now.eti:za.cjl k-011.ek.su 1tar
Qleg10: 

WFIA TARNOWSKA 

Myśli złote 

tombakowe • 
I 

A MOŻE NA ODWRÓT 

„DylemMem naszych czasów 
jest to, że ludzie, którzy m11• 
ślą - nie dzialllJją, a ci, któl'ZI/ 
aziałajci - nie myślą". 

Pisarz niem!ecTd 
Ant-0 Soelt.eI" 

MEMENTO 

„Pomni,ki stanowią stale prz11~ 
pomnienie czegoś, o cz11m na
ród pragnąlb11 niekied11 zaJJom• 
nie.ć". 

Pisarz i sla.ndZ'T<i 
HaUdor La.xnest 

Z GOL;'\ PIERSI;\ 

;,Przebrnąłem przez wszY<Sbklii 
sy1ttem11 rządów bez orderów M 
piersi". 

Prezydent NRJI' 
Gustcw Heinemann 

ROZMNAŻANIE GIOCONDY 
„ W !elkiemu Leonardo da V in~ 

ei ud<Uo się namawwa.c! pięd 
obrazów G iocondy, z k,tórych 
dzies ięć ~najduje się w USA". 

AmerykańS<ki ekspert sztw!el 
Donald Finchlev 

SEKS GRUPOWY 

;,Nie ma,m ntc przeciw sekso~ 
Wi grupowemu pod warunk iem, 
źe grwpa. sk.lada się z dwóch 
osób", 

• 

Aktor amerykańS'k.l 
Anthony Quinn. 

zebra! (jas) 

Za Zeloznq Bromq 

Piękne jest, w zgodnej oplnll 
mieszkańców, stołeczne <>sie· 
die Za żelazną, Bramą. Szpecą 

Je jeszcze, niestety, powojen• 
ne relikty - rudery - zawa• 

lid rogi. 

CAF - Sokolowskt 

~ . .11.00ZJil 81'. Je (7291) i 
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Paletyzacja w nowoczesnej hurtowni 
Od polowy ub. roku w Lodzi istnieje nowoczesna hur

townia spożywcza, zbudowana przy ul. Duńskiej. Na po· 
wierzchni 16 tys. m kw. mieszczą się tu magazyny, od
dzielne dla towarów masowych, oddzielne dla przetworów 
owo-c<>wych i warzywnych, artykułów cukiernjczych, k<>neen
tratów spożywczych i kawy. Jest to największa tego typu 
hurtownia w kraju. Niedługo p<>dobną otrzyma Warszawa, 
a nast(pnie P<>znań. 

Już obecnie większość towa
rów ułożonych jest na pale. 
ta<:h dwojakiego typu, Jedne z 
nich powstaly według pomyslu 
łódzkiego, który zresztą przyję
ty zostal przez cafy kraj nie 
tylko do transportu a.rtykulów 
żywnościowych, ale także prze
mysłowych. Pozwala on bowiem 
na składowanie w pionie do 
wysokośei ok. 5 metrów, przy 
czym jedna warstwa towaru 
<>ddl21oeol0<na jest ood dI'Ugie~ me
talowym szkieletem. 

Po betonowej podłodze maga
zynów jeżdżą elektryczne wóz
ki zaopatrzone w dźwigi., przy 
pomocy których układa się ar-
tykuły na paletach i zdejmuje 

ków Ryszard Kowalczyk, pra
eujący w hurcie spożywczym 

od 3 lat, chwali dobre warunki 
praey w nowej hurtowni, twler. 
dzi. że teraz pracuje się o wie
le łatwiej. Zgadza się z nim 
jedynaezka wśród 23 kierow. 
eów - Krystyna Pięta. 

loby znacwile rozwożenie prze
tw<>rów do slclepów. W każ

dym razie łowicka paletyzacja 
jest niewą~pllwie krokiem na
przód. Ponieważ jedna jaskół. 
ka nie czyni wio.sny, hurto•w. 
nia zwróciła się do i·nnych wy. 
twórni o przysyła.nie swoich 
wyrobów w po·doooej formie. 
Pozytywny stosu.nek do tej ini
cjatywy zanotowa.no już ze 
strony Wytwórni KO<lleen~ra.tów 

Spożywczych w Opolu i Włoe-
2awku. 

Radzieckie akrobacyjne •• Jaki" 

i amerykański "Avenąer" wystarlujq 

w zawodach o nachur 

»m. kpi pil. JerzetJo Różańskle110 

Najwyższa precyzja 
dzięki pracownikom ŁFZ 
T 

radycyjne już, 11.::zące slę w śwleeie i wysoklo cenio
ne przez krajową czołówkę modelarzy lotn iczych, 
V Zawody Modeli Latających na Uwięzi o puchary 
im. kpt. pil. Jerzego Różańskiego, odbędą się tym ra-

zem na Lublinku 1 i 2 lipca br. Do tej ważnej i zaslużo

nej wielce w popularyzacji modelarstwa lotniczego imprezy, 
przygotowują się już intensywnie członkowie Sekcji Mode
larskiej Aeroklubu Lódzkiego budując zupełnie nowe samo
loty. Zawody te bowiem, rozgrywane jak zawsze pod pa
tronatem ZL ZMS, będą jednocześnie eliminacją przed sierp
niowymi mistrzostwami świata, które odbędą s.ię tym ra
zem we Francji. 

Do ciekawszych mooeli. l<ltóre są J1uiż budO'Waille w mode
la~ni przy PLo:·nko.wsk:eJ 78, na.Leżą niewątpliwie modele dwu 
radzieckich „Jaków-18", „PS" i „PM", które w oryginalnej 
wersji tak wspaniale zaprezentowały się podczas Mistrzostw 
Swiata w Akrobacji samolotowej rozegranych w roku ub. 
w Anglii. Lódzkie „Jaki" budowane są w skali l :8 1 ieh 
rozpiętość wyniesie 1,42 m. 

z innyeh modeli warto jeszcze wymienić makietf: samo
lotu, na którym walczyli Polacy we Frai;icJi podczas ostat
n.i·ed w<>j,ny -trP'U „Devointine", a także model amerykań

skiego samolotu torpe<1-0wego dalekiego zasięgu „Avenger". 
który by! wykorz.ystywany podczas wojny amerykańsko-ja

;po.ńs.kioej i w rej.CJ<n Pa-cyf'.ku był podwożony na lotniskow
cach. Model tego samolotu budowany jest w Polsce po raz 
pierwszy. Interesująca będzie niewatpliwie makieta angiel
skiego ,.Segmew" - używanego i przystosowanego podczas 
II wojny światowej do wykrywa.nia i zwalr.zania hitlerow· 
skich okrętów podwodnych. Z polskich przedwojennych kon
s.t~u.k.cji 1""a.rto wy11n.ienić modele po.pularnego PZL-23 „Ka
raś" oraz „RWD-8". 

11 

1 
s:ę je do tran5'J)oortu na zew-

p O ,,Or bisie„ _n_ą_tr_z_. _J_oo_en_z_k_i_er_o_w_c_ó_w_w_ó_z_,-

Codziennie z. hurtowni nr 1, 
która zaopatruje połowę mia_ 
sta, wywozi się około 250 ton 
600 rodzajów towarów. Natural
n'.e najba.rdziej go·rąee dni pa
nowały tu przed świętami, gdy 
każdego dn ia odjeżdża.Io około 
350 ton. W magazynie wyrobów 
masowych duża maszyna spro
wadzona z NRD, na jedną 

zmianę paczkuje około 20 ton 
cukru. Waga kontrolnn wyka
zuje, czy zawa.rtość każdej pacz. 
ki jest odpoW'iednia. 

W magazyme wa•rZY'V'nO-oWo
cowym <>glądamv nowość - pu
delka z fasolką pre>dukcji lo. 
wickiej, przywiezione na pa_ 
Jetaeh z wytwórni. Za.kłady ło. 
wickie są najpoważniejszym do
stawcą. Roczn1e przyehodzL 
stamtąd do Lodzi ok. 2 tys. 
ton rozmaityeh przetworów. 
Paletyzacja, którą wprowadzo
no ostatnio, ułatwiła t.ranspo•rt. 
Hurtownia czeka Jednak z nie. 
cierpli1fością. aby zawartość 
każdej palety podzielona b;vla 
na mniejsze porcje, co ułatwi. 

Paletyzacja zdaje bowiem do_ 
piero w pelni egzamin, gdy za
stosowa.na zostanie n:e tylko w 
magazynach hu.rt<>wyeh, ale 
także w t.ranspo.rc1e z zakładów 

przemysłowych, oraz gdy 0 rzy
stosowane będą do niej przy
najmniej większe sklepy spo
żywcze. Niestety, Jak d<>tych
czas w Lodzi nie posiadamy 
ani jednego takiego sklepu. Pa
letyzacja toru1e sobie , drogę w 
dość powoinym tempie. Niewie
le jest magazynów, a jeszeze 
mniej zakładów przemyslowyeh 
i placówek detaliezinych, gdZie 
znalazla już zastosowanie. 

Hurtownia nr 1 WPHS ma 

W zawodach tego typu punktuje się n!e tylko sprawnoś<' 

modeli w locie, ale także wierność makiety w stosunku do 
pierwowzo ru-oryginału. Niewątpliwie w br. łódzcy modela· 
rze będą w tym zakresie mieli większe niż dawniej szanse, 
ponieważ kilka modeli budują mistrzowie precyzji: ślu

sarz i frezer z Lódzkiej Fabryki Zegarów, także zapaleni 

re prez en tacy jn a apteka 
Po zw<>lnienJu prziez „Orb:s" 

lo.1"aliu przy uJ. P~ot!'lk0<wsk;ej 
65 mi.a.sto przeill:a.zia.lo to pom~e

sZJC;ZJan.ie Za1rzą.dowi Apt.e.k. NH
tyichmia.st zapadła deey1zja aby 
<> da-.,1ny loka.! .. Orb u" po
więk.szyć sąs·le<ini:ą a.ptieikę. Ge
neralny remont tej placówki 
ro2JP'(»C'Ząl się w s!.e.!1lnlltl u.b. r. 
a ada.ptacj.i pc<ljęlo się P1·zed
siębio1'\5i\1wo Ha.Thdlru. Wewnęt:-z

nego - to samo, które wykona
!<> <I'e\POOz.enta.cyjny lc1ka! „Or
bis.u" :przy ul. PiolmkowsJciej. 

P<> reitn'Ołnoie a1pte.ka stanie 
się p.laieów.ką retP<rezenta.cyj ną. 
DzJięki doO<dJa.tkO"A'>ej PO'Wietr"zich.ni 
będ!Zliie mo<irna. ii>O""".ięk&zyć lizbę 
ekisped}icyjną era.z za.piecze. 

Aa>te'ka będzie m.l.ala. nowoczes
ne '\\inęt!'IZle. Zakończenie ·robót 
przewidziane jest jeszcze w 
b!.eżąi:ym ro.ku. Na.tyehmi.ast 
p<> o•tw a.reiu. tej a.pteki roz.'!>'JOZ· 
nie się remo:11;t następnej -
przy Uil. Na.rurtcwLcza .nr 6. 

Ol>ecll le jeSIZICZ<e d\\1Le ~pte.ki 
za.mkmtę-..e są z po11.\'0<lU re
montu bieżącego - przy Al. Ko
śeiuSIZlki. ~8 i Nairu.to•wlicz.a U. 
Nl>estezy. w tym rOl]{u mia.sto 
na1siz.e .n.Le w.z.1J.o.ga.c1 s:ę o ta-O
ną nO<Wą a.pteJrę, n.atomla.s.t w 
p.~z.y.sizltylm roku pnJe'1Midzia.m1 
jest o·ddan!Je 111.owyeh plaeówek 
na No•w-yim Rokicl1U. TeoJilo-
'\\niie d. Zrurzew!Je. (kas) 

ambicje już za kilka miesięcy 
być wz<>rcową placówką maga. 
zynową w kraju. Do tego cza. 

modelarze lotniczy. (jp) 
li 

su trzeba jeszcze zrobić sp<>ro, ...... ------------------------------
a•le warunki ku temu is<tnieją. · 
Nasza hurto\V'nla posiada m. in. 
jak dotychezas najlepszą w kra. 
ju pala•rnię kawy. Niestety za. 
.i.nstalowano w niej tylko Jedną 

maszynę do automatyeznego 
paez.kowania w 5-dekowe por_ 
eje. Paczki !O-dekowe trzeba 
pakować ręczinie. Miejmy 
jednak nadzieję. że w n:eda. 
leklej prttszlości również dla 
łódzkiej palarni, podobn!e Jak 
i dla wa.rszawsklef, znajdą się 
fundusze na zalrnp jeszcze jed_ 
nego automatu zagranicznego, 
który zagwarantuje szybkie, 
dokładne i hig1enicz.ne paez.ko. 
wanie kawy, ktorej łodzi.anie 
konsumują przee1eż ok. 50 ton 
m:esięcznie. 

74 gabinety stomatologiczne 
placówkami wiodqcymi 

Qple1kę 1na1d Uil'..ęb 11e.n,~em lO• 
di;i·a•n pe<bni 3ill5 po.ra•and stoma
tolo.!l'iczmy•~h. Choo:aż lódzka 
stu.tba stcrnat01\~iew.a c•e<>L~ 
s.ę do•brą o.pi.nią u swo;<:h 
·w'la.cllz ziw:~rrehn.'>eh. ziv11>łasz.c1..a 

za OISlla,g,ni~ia w d7li>edz.in1e o-
pieki ;na.d u.zębieniem d1zr.eci, 
to Jed!naik a.mol:>bc'ją ri&tSzyeh 
eto.ma1:o•lo.gów jest &tale do-

omo be-dz,fie ta1kJ<eh dvie'Clrzllin jak 
pro·t.et~:ka., prolfirla1k.ty1ka„ O·rto
do.ncja•, cil"r"u·g;,, sto•n.awlo
g!mna ~'.\p. Cr.t:ść. kumsów 'llOr
ga.ni1zowa n}'1Ch b~d7.ie central
nie. a część na rn.iejocu. rw1k 
bieżąicy będlz.be plerw151z;ym eta
pem szko.len.i.a. które w efek
oie za,pe•1.1il!l,\ lep.szą op;.ekę n ad 
naszym U1?.ębieni.em. \\1ta5eiw•eJ 
z0<ng,a1niz0<warną IP'I'o!ila.kityikę. 

6ka.s.) 

9 lat więzienia za usiłowanie zabójstwa 
Hu.rtownia nr 1 to jednak Jak 

ws.pomniano, połowa naszej po
wierzichnl lódz.kich maga.zy.nów 
spożywczyeh. Hurtownia nr 2 
mieści się w 5 miejscach i nie
stety, w tcudnych wa.ru.nkaeh 
lokalowych. Klitki nie sprzyja_ 

sk0<nalenie swO'jeoj pra1cy. Nie
Zibędmym kl\L temu poez:yma:nie.m 
J.e st d.oo?Jkadain ile ka.ctr Je.ka.r
s'<hch. Przycil·odni.a StO'!Tla•to!o
g'lc21na w Lod1:oi pr.zy ;pe>moey 
d z,;-e1rn1Uc-0'1\·yeh JIDSJ>e"k;t-Oll'Ó w po·d-
jęla. .za.da.nie przyigotowanla 
dl:U1gofa.101woej arlroji sa>ko.leni<>· 

UWAGAl 

INFORMACJE O B AL U 

~tyna li WriltoiLd Piet.tcy-
kolW'.SICy zaiw.atrJi m~ństwo w 
ll9U5 :r. D.roihnoe IPCoC'Ząl!kO"A'O k01ll
rukty pomdędzy 111.imi nasi:a!Y 
&lę na sklut-ek pi,jai1is.fJWa. m ę
ża. W tnieeilm ro.ku ma.lżeń

&twa. P iebrlz}'ik<l'W.s.ki jUJŻ .n.ie tyl
.k;o 'WISZ1Czynai? ikłótn~, ale b 1•l 
żio1nę, givo•żąic jej zalbiioiem. W 
11969 ir. - na owa tygo·dnie 
przeid \lJro•d.z.ellliern dz.!Jecl<a po
bill ją dle>~kli'Wliei, a k.iedy w 
ll'Jlieicaly :rrnk IPÓŹ'llioej hJsitoria. 
pO'W'!lónzyla. sLę - kobie.ta Wi
diz.ąc bezskuteczno.ść za.biegów 
.miaijąocyich ma oelu. Ul\Jr.z:yma.nie 
maitżeńis1tw.a. i zmiamę pos.tę,po

wamiia męża. - "A~niios•la. ska.rgę 

re>l'lWIO>d.oiwą. Jes>ZIC2le je•cliną pró
bę ra.to<wa1D.ia l!bie<Uidrune.go :z:wJ'l
Slk:u ;po•drj ęla :zie wzig'lędu n a 
malle dzieoko•. P<> r0<zip;a"A'i.e J>O
j ednai\1,1Cz;ej. BeiZ1S1k>ute>Cznie. MaJ
żeńisi'.'WO :µo.sta•IO< ir<>zwi~z;a.ne o
:r:zJeezien.iem są.dltl. Były mąż za
mlieszi~a.l jed!na,k w miesZlka.ni·U 
ciloltk.il ma.przedWlko mLeSlika n·ia 
b)<'Jed ŻOiDY W dOODJU, przy UJ!. 
Ohit'yzantem 1. 

7 maJa 1971 .-. P .i.ebrz:ylkowi&ka 
urslyls·za.la. halars iPD•d swymi 

łłie lylko 
w karnawale 
„,'~uryis.ta" prCJIPolllrude wiczasy 

7JM'OWlnO• W ~UJtyrrn ja1k i W 

m'8Jrou. do ZakO<Pa.negio. i s=iw
nioey. W ookJresie .ka1mawal:u. d:a 
•w1s.zytS!bkich chębn:yich orgarnziude 
się wyicieoz!krl na. , .Pod!wielCwo.r
lklll pa:1zy milkiro1!'01n.ie" do War
sza1wy. Dwa ira.zy iPod kmlii>ee 
stY'OZlma i Jl\l/f.ege> ,.'lluir;ista" u
rZJ3,Jdza ba.le ka.rnawało'1\·e w 
:n1.eZlnainie. 

B iluiro to myśli jouiż ~ o 
a.tl!ia.kicj a.eh 1Ju1r;'!SltyCZl!l,yeh Zl <>· 
tkalZJ.ii Dnia. K o1l>Let. W dnia.eh 
4 1 5 ma1'1Ca zo'1'18amizo"'·a1na bę
d.zi!e s,p.ooj an111 a wyc~crz.ka. do 
KlraJmwa. J-eśli po.g•od•a do.pl
sZle „gi1"10.źd.7Jem 1Prog:rrumu•• bę

cLl'Jie llnnl~g lW OjKlCl'Wd.e. P\rzyijem
lll•ioe rzia;porwiJaid.a. s·ię teżi wroczy
ste LS1Poobka1nile w ~zyjemm:;cm 
lolkallrul ilm'alko'WISlkim rz; urcz.est
llllilCZlkarm~ tej dJmU>r.eaJY. Ju.ż !ci!'" 
lka. s1pó~c1Jzrloelllll.L lód:z'.kieh za.pew
niJl:e> 15'11.'0•irm czllo0n,k'1ni1om1 i pra
ODIWn.ieom u1dzial w tej wy
oiOOZICe, a taikite w ka1rmaiwa
lOl\VIYICh bailialCh. (Kals) 

dirulWlliamL KiJedy je O<t'.\iOII'zyła. 

- oot.nz;y.mała oiO<S mlootkiem w 
gł01Wę. P 1etr.z.Y·k<>"A'1Siki. z:a,dad ąc 
ol<JS1ny wtairgmą,l do mrileisz.ka.n-ia 
wołają.o, że za1bide ją 1 dzleicko. 
Zada·wiał ciiosy nie tyfi.ko młot

ki.em, lecz wde=ał glową ko
biiety o fumrym.ę <Lr.ZlWL, podło

gę i Sij'.llr.zęty. Ilniterweneja. są

s ia.dów >i szybka pomoc Je.kair
ska. U1rait0<wały żyioie k<>bieoeie, 
która pl'IZlez woielie ty.g<><l:nl pod
daiw.atna. byla .Leczoem<iru. s-peeja.Ll· 
styic:zinerruu w wym•ilkiu. ra.n gło

wy i W!S>tnz.ąśnioenioa móz.g;u.. 
Wczoraj zakończyla się dwu

dJni0<wa. ro,ziwawa przecirwko Ci· 
letniem.ou , ni.edoC>SZl!ermiu Ubbójcy, 
.kitóry n~e prz;y2llla1 się do wi
ny, 1>wieond.ZJ3,IC. że to- on byl 
obie~tem a1ta1ku. był<llJ 2:oiny . 
Sąd Wodeiwód:oki w śwlie<tole 

;pinveko1nywa1jącyoh do•wooów li-

·oDPow·1·eo0.1 
RRDAKtJJJj 

W RAMACH PORZĄDKOW 

J. Ch.: Dużo robi się obee
nrl.e lłla up<>n.ądiko.w.anda miasta. 
Pros2lę wJw ziWll'óoić uwagę 
wła.d.zom naszej d2lielniey, aby 
w ram.a.eh tych p<>rządków 
wipad.Ji na uJ. St<>cką i preyj-
1'.zeli s1ę oh-Odinik<>m i po.dja,z
d01m. N.ioe pow\fillll() to być z.byt 
trudne, tiYm ba.rd2liej, że w 
paźdZJLernlil<iu pod<>bnil r-0boty 
przeprowadziollW na ul. Pn.yby
s·zewskdego. 

RED.: Prośba Pallld. ZO&~a 
spelnilom.a i Prez:. DRN-Gó.rna 
zaopenA1ruiia., że wjoazdy z kamie
lll!La. potllne!l·<> na. uJ. S1>o<:kiej zo
staną n>!łll>rruwu.o.n-e w pmyistlym 
rotlau. &z;erszy za!krers robót na 
uil. Przyiby.s.ze<W1S1kiego, poon.lja
j ąic j lliŻ wii<;ikisw zn.aicmenrue teJ 
uM-cy Je!Slt z•aś ?Jwlią1zall'ly z prze
prow1aoellro.ną I!llode'linilizaeją o
świetlenia tej uliey. I dlatego 
Pl'l2lY' ollGl.zdi doczeika~a Slię ona 
i pnuelożemli.ai chodlllinków. na co 
Sbodka Illl\lJSi jeszezie poez;ekać. 

(h) 

Pani Jakubiak: W po.ruszo:nej 
pir.z.ez Paniią s,prawie ionterwe
niO'WaJMmy w baluok.im oddz!a. 
le PSS „Społerm". Przeprawa_ 
dzooo kontrolę, Nie stwierdzila 
Cl'na jednak, aby peorsoonel skle
pu n.r 385 zajmował si<: sprze- .

1 dażą grzanego piwa. 
~) 

-al Piie~'"'ik:()IW'skńego wlrnnym Ją 1~owoczesnej wganizacji pra_ 
~" _, cy w magazynaeh. Dlatego też 

U&itoiwam.i.a. ria.bójstwa., u.z.nają.<:, sprawa budowy nowych, wlaścL 

wej. J'uż <>praoeOM·ano pro.gra.m. 
ai:tóry .rO'Zlle>tony będ.?Jie :na co 
rn.aj•m:n'.ej 3 la•ta. 

PRASY otrzymać można te
lefonicznie pod nr.: 371-57 lub 
293-00 wewn. 93; w godzinach: 
10-15. 

że jerbedi :nB.11.\-~ nie chic,ial po- wie za.projek;to.wanych mag<łzy-
7Jba"'lić jetj żyic;a, t<> zadając nów ma t.ak wieLk:e z;naczenie. Na 385 jisbn~jacyoeh po.raod.ni 74 Szereg atrakcji! 

oioos<Y' goidltJill 6!.ę Z mo•żiliJwośeią A przecież na poprawę warun- pełnić będzie rolę plaeówek wio- Be7lplatna loteria! 

ioeJ śm!ilerei. z,~Cl'dlniJe z wm.iio- ków czeka Jeszcze polowa ca. dą-ci·eh, a. 14'9 l<>ka.rzy sto.ma- 20 w;ygranych! 

~~-:1~~o~~~f ·si:;:~~ ~"lz0i~~~anefólz~~~rzcg~ie~:: to!<J<gów z tyich plaeówek w Gra orkiestra „Europy" 

na. 9 lait IPOrlibaWllerua \Wo(J,lmO~. biorstw ha.ndJowy<:h. pierwszej kolejności przejdzie Arkadiusza Chrzuszcza! 

(tu.) W. KASPRZAK' nLeZibędlne tSZlkolen!Je. D<Ytyozyć 
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\V AZNE TELEFONY 
lnforma.oja telef<>llliezn.a 
Strad: P<>ża.rn.a. 08, 666-łl, 

ł99-90, 

P<>gotowie Ratu.nJmwe 
P<>&oto.wd-e MO 

TEATRY 

03 
595-SS 
i:;1-17 
09 
07 

WIELKI - godz. M7.30 1,U,pro• 
wa.dizeni.e IZ seirajiu" 

POWSZECHNY ~ooz. 19.16 
,,i?e·nla..'„ 

NOWY - glOld!Z. 19.115 ;.,Jldiota" 
MA.LA SALA - go&. 20 ,.U.ro

<ilzilny'' 
JAR.A.CZA - godlz. 15.3il 1oDwu.

d.Zliiesta. noc", ~ li9 ,.Mo
J.'iere'' 

TEATR 7.15 - g~z. 19.14 .-PO 
góra.eh, po cbmunch" 

OPERETKA - g<>dlz. 19 ;,Kaper 
kTóleWIS.Jd'• (ldoa1w. od l.at 18) 

A.IłiLEKJN gOldiZ. a7.1l0 „O 
sześc1i1u. ~wtima.ch" 

PINOIKro - ~ 1q.oo 1,Kr6-
le.wskb sta.1'elk." 

MAL.A SCENA gold.z. Zo.lO 
„Oslm.rżyelel pu.blliJC'2mY'' 

MUZiEA 
SZTUKI (llJl. W!ięckOIWlSi'kief<> :IS) 

gooz. ll-119 
ffiSTORil RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (>u.l. Gdańska. 13) 
• godJZ. "6--41& 
HISTORII WZ.OKIENNICTWA 

(P.iio1Wk!o1w1s1ka. 282) godz. 10-17 
ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 

GRAFICZNE (?l. W1e>llllośc:L 14) 
!l'O<l.7.. 11-17 

EW<>LUCJONWMU (Pamk S:Uen· 
ikrl.ewic21a) g01dz. 111-l.7 

LODZ!UE ZOO 
Ol:)''l!!Jne w go<llz. 9-115.30 (kla-.;a. 
C2JYU11llla. do l'»dn:· 15) 

KINA 

BAŁTYK "WyWW'ole:nil.e'• 
(ra.dJz.) ~z. 111, 1U, 16, 19 

LUTNIA „Viva I'epepa" 
(Mszip.-wł.) od la~ 16 '-O:!Z. 
10. 12.~0. 1'5, 17.30, w 

POLONIA. ~ ,.UU-Waai.1.e! o4 JM 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~. 
u (fra.nc.) fOÓZ. 10, u.SO. 15, 
1'7.3(), 20 

WISLA - ..,Trzecia część no
ey" od. llllt 18 (;pol.) g~. 10. 
12.30. 15, 17.3-0. 20 

WLOK.."JłARZ - „Viva Te<J;>epa" 
o.d 1ait Hi (h~.-'\\>i.) i<>dz. 10, 
12.30. 15. 17.30. 20 

WOLNOSC ,.Qu.eimada" o<i 
la.t 16 (Wl.) godz. 10, 12.30, 
15'. 1'7.30, 2.0 

ZACHĘTA - „Wa.tka o Rzym" 
(rum."'\W.) od. la.t 1ł godz. Ul, 
14, 1'8 

STYLOWY Tyfuko dJ.a kln 
stWdyjnyich: ,.Trąid" od. la.t 18 
(po.I.) gOOiz. 1.6, 13. 20 

STUDIO - „życie, milość, 
śmiileirć" od l.ait 18 (f\r.) godz.. 
~f7.;l5. 19.30 

'DATRY - „ Jej si.edem Wi>eCIZJO
.rów" Old lait 1'4 (oez.eoo.) g0<dz. 
10, 12.1'5, 14.30. 17, 19.30 

CZAJKA - „Moird.erca Z06ta• 
wia ślad" (pol.) od lat 16 «· 
17. 19 

DKM - ,,Byl ·tli> W·iMie Booy" 
(USA) od llllt 16 godz. .US.SO. 
19 

ENERGETYK - n!<eczy>nne 
KOLEJARZ - „Móvg" (.fu'.) od 

la.t 14 go'Cliz. 17 , lll 
LDK - „WLel!kie w.aika•cJe" (ir.) 

od lat ll1 gOO!z. Hi, 17.30, 19.4ó 
ADRJA - „Zlooto MaokellllllY" 

od lal! 16 (.USA) gOOiz. 10, 112.30. 
15. 17 30. 2-0 

GDYNIA - .,.DWOl!'~oe Bi.ało:-u
&ki" od LM 14 (ra~.) godz. 
1'0. U .30. „Nie mo~ żyć we 
trode" od lait 1.S (an.g.) i:.ocLz. 
1'5, 17.lS. 19.30 

HALKA - „,M!,chal Wadecz:nY"' 
oo Irut 14 (!"Ulm.) go'CloZ. 1111. ;3, 
„Saga o doi-wdo" (jalP.) od :a.t 
t6 godz. 20 

t l\tAJA 
od lait l4. 

•. TM!l!C'.<E"l ślad11.\'" 

(ll'u,m.-wlJ. ~ 

15.3<1. 17.45. „Kobieta 1 meż
c:zyzma" od l.a.1 1' (franc.) 
godz. 20 

MLODA GWARDIA „Król 
L.iit"' od la.t 16 (lradtz:.) &O<ilz. 
10. 111. 16, 19 

MUZA - H Uwa.ga., żól'W'' od la.t 
11 (ra.diz.) godiz., 16. .„Na.:-żo

tyik" od la.t 18 (fra.ru:.) 100.. 
1.8. 2.0 

OKA - „DOJ!le'k z k.a.rt" {Pol.) 
od lat L2 godz. 12.30. 20. „Ko
bieta k<>t" (Ja,p.) od lat 16. 
god.z. Hl, 15, 17.3-0 

POLESIE - ,.Ang.el~ka i kr~!" 
(k) Old la~ 1.6 goldz. 17, 19 

POPULARNE - „Mój pies Wul
ka.n" (radz.) od lat 7 godz. 
15. „Za.meik plllla.pka" (fr.) 

od la.t 14 godz. 16.45. ·lo8.45 

PRZEDWIOSNIE - „Gotit mit 
um.s" (j-u.g.l od lat 16 godiZ. 
ł•l. 13.15. 15.3'0. „Beatrxe Cen
ci" ('Wll.) 01c> lat 18 godz. 17.45, 
20 

POKOJ - ,.lira.bima 1Z Homgik-Olll-
gu" od la.t Lł (USA) go<1'Z 
1'5.30. 17.45. JO 

P110'N'IER - . .Aira1be9ka" od lat 
14 (USA) gio1diz.. l~.:ro. 17.45, 20 

REKORD - „NarzeC7JOlla pira
ta" od lat 118 (frain.c.) g:o.d.z. 
1 o. 12..30, 15, 17.30, 2,0 

JlOMA - „Mi.eez dla .kiróla" <>d 
lal\ 1 (USA) !P<>dz. 1'5.4S, .,Ko
Lekcjoiller" od I.alt 18 (a.ng.) 
<!od.z. 17.45. w 

SOJUSZ - „Da1lek<> ll'la Zaooo
d.z:ie" (:rada:.) od lat u i:od'.L 
17. 19 

STOKI - „Dwad d.ilerntelrmenl 
w.e '11\'ls.pól'lly:m mi•eiszika.n'..u" cd 
lat 1°8 (a1:ig.) godrz. 115, 17.15, 
:1() :".!j 

8Wl~ 

~a.t lol (j·wg.) godi:. 1(), 12.J5, 
14,30, ,Ob.ława" od lat lB 
(USA) gooz. 17, 19.JO 

DYŻURY APTEK 

TuW1!illla 59. Rz.go.wska. 1471 
Pi<>t.rke>W'Ska 307. L.ima.nows.loe
go 37, ZielO<lla 28, Pl. WO·l.n°". 
8<:I a, Obr. St8Jll.ng.radu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klio.tka. Poł.-Gin. AM - ul. 
C1trie-·Skl-Ood<>wsk.iej 15 - dzJiel· 
nilC.1 Górna.. 

II Klinika Poł.-Gin. AM - ul. 
st.erlin<!'a 13 - z dti<el:ni!Cy Sród
mie-ście l)oradinie 1 .K" ud. No· 
wotik.l &O i Kopcińskiego 32. 

Klin.i.ka WAM - ul. Fornal
skiej 37 d!ZlLelm.ilca Po!es te 
orazi z d.i:iellll·icy S.ródimieśc i<e 
poorad.rr\e •"K" uJ.. P io>t!11co•wsl{a 
!Cl7 i PiOłlnlWWISka. 269. 

Szpital im. H. Wolt - ut, 
La.gi.ewnict<.a 34/36 - d?:ielruea 
Ba~u.ty. 

Sz;pit.al im. H. Jordana - ut. 
Pn:y-rO<I nicza 7/9 óz:i-e>Lnl>Ca 
Widiz-eiw. 
Ch.uru.r~a poludlll1e - S'llp!Jtal 

illm. Paete'Ul!'a (W~ 1(1) 

Ch\.r11trg1a półn.noe Si;pitail 
i\lm. Pas1e'Ui!'a (W~giucy 19) 

Ch!runna uniowa - S?.Pltal 
irm. Raod/lińskLego (Direwn-0w-
ska 715). • 
' La.ry-nlt<>logia SZJPttaJ 1m, 
Bardllckieigo (iKQIPCi!li.skiiego 2.2) 

Oku.li&tykia S'7lpLt>al 1m. 
JoJl&Chera (M'!llOIDO'W'a 14) 

ChlrlJll'giia. I l.a.ryngo-logta ll:z:!e· 
cięca linsty'!lu.t PedltatrJ4 
(Spoma 86/50) 

Chtruirg.ia srozękowo-twaM;owa 
- S1.lp1~al illll. B81I'100k:Lego {KO'P• 
elńskleg<> :12). 
T0<ksylrolo~ha - rnstytuit Me• 

dycyny Pracy (Tel'eL'ly 8) · 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc leka.rska stacji 
Po.gotowi.a. Ratu~o l~,,,wer:-o pr~y 

w. S~wiocu 137, t.el. 666-ii 
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CZY JESTES CZŁONKIEM KLUBU KSIĄŻKI 
• 

„Człowiek-Swiat-Polityka"? 
30 ATRAKCYJNYCH TYTUŁÓW! 20 PROC. RABATU! 

ZAPISY DO KLUBU PRZYJMUJĄ KSIĘGARNIE 

„D OM U KS I Ą ż KI" 

OGŁOSZENIA DROBNE 

1'111 " 

LODÓWKĘ „Fo1ka 2" -
0<ka.zyj nie s.pri,ectam. M1-
c:ki!e'wiicz.a 1'7 m. 2 

1 1 

DWUPOKOJOWE m lesz 
ka111.ie 51pólldzielcze, I p.ę 
tro. balkoin zam ..enię na 
trzy.i;>oik0<jov.:e PodgóMa 

N
• h , . DZtALKĘ bouido•wlainą PIEC e.0< .. ,Cam uno·" (0.9 59-67, godz. 17-19 
lerUC OmOSCI 51Porz.ed.am. Te.J. 268-47 m klw .) do &p.~zecia;nla. POKWU z; niiekrApU.J." 

- · --··------ Tel. 5'94-74, p.o go<iz. 16 " „ PLAC w Chełmach sp~ze- SPRZEDAŻ cyun wej.ścle:m pos·zlbk.l,ię da.m. W iaod01mość: Lódź . ORGANY elektryoz.r1e na a>klres rOJku. Zaipla.;ę 
M.e1lcza.~ki-e-g-0 :1.1; m. a MAGIEL lll01Wy. ele-knry- „Hall'lna.m.a" sprz,edam. z góry. Ofer·tY „ 84" Pra 

czmo-ga,z.0<wy sprz-e<la.-n . TeJ. 432-73 103 g sa. Ploo~ko•w»ka 96 
DOM mu.r0<wall1y dWU.t'O- Pabia1n!ice, WiJleń&ka 53 . no·wą. UCZEN PO•SIZ'U.k·U.ie po•ko-diz.rnny w Zg:eriw sprz~- .m. 63. Rylba,r.ski 33.2 g WrRYSKA.RKĘ J"U w bLO<ka.ch. T·ń'. 4"1-6• dam. Pięt.ro do wy·kon- p101nową na two.rzywa = ~ 
cze1nia. W La<lqmość Lód.ż. PIANINO „Whn1kelman•· szitu1"zme sp.rze0da1m. Lódź, 
Wi.ęck.o1W1Sk:e.gio. 14-9 ISjprz.edam. Tel. &85·74 Pe1rlow·a 22 m. 1 (iN0<wa 

Man:.a) 152 g 
DOM nowy, muiro-wany. SPRZEDAM magiel elek-I---'---------' 
wszy·sobki.e wyigody. po.w Lr}'.~ZJn?-.gazowy noiwy. DOBERMANA 7-mles iec-z
uiżyit:ko•wa 96 m kiw. _ Ka,z1rn1eriz Flo1rek, Wro- .neg·o (suika) po cha.m
aprzeidam. Konstanty- da.w, Uli.. P0<la;rna ł. t<el. plomach - s.prz.edam. 
nów Lód·ziki, Ko,pern ,ka 4 6.Ji.i-6-0 łl3fkT __ e_I._5_7_8-_s_1 _____ 1_1_L_g 

D<k'WEK (4 PO·kO<je. k·~- FONTANNĘ poikojo-wą PIANINO „PeitrO<ff" . <mlr-
chn,a ) - 51prweclam. M•e- (m·awclzaoz p oiwi.etr.z;a) ne. maJe. kairnera1l•ne o-
iS7JkamLa na zai"'.ia nę n~ 9r01d1w\ooji NRD 6jprze<la;m . ra•z różne .kislą:Mtl. rocz-
b!Olki - M-~: W1.a>domo,;c Tel. :?J!1!Hl2 52&J !? n'iki - soprzedJ8.m. TP.I. 
~·Ołk ll, Mor.sik.i~, O.ko (do- MASZYNY <1:zliewia1rsl{1e ~87...SO 163 g 
iaiZid .awt. „s2 t •. u··) 9/70. 5/łl>IJ $Pr.z.edam. Re1-•-----------
POł.OWĘ domu muro- ta111a. 2&-2 S266 g POJAZDY 
"~a.neg0< wraa: z diz.1a~.ką PUDELKA miintatu<ekę - -----------
nteodicogo s,prze!dam. M:e- spnwdam. Tel. 1169_i9 „ZASTAVĘ" r;;prze<lam. 
1>Z1kainna wo~ne. K.sa we- Tel. 2'04-29 7 g 
>rÓW k/LO<lmi u.I. 1 MaJa 2 „HILLMANA lm.pe•rial"l------------
(l>~Z'J'5tainek tramw.ajo- sip.m.e-0..am, tell. 644·46. GARAŻ - okOłlioa Ci.er-
wy, Dą/br0<wa1) go-dz. 1.7-19 55 g wo•ne•go Ryrnku - '10 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
JłOBOTNIKOW WYKWALIFIKOWANYCH do 
obsług! urządzeń klimatyzacyjnych, SLUSARZY
HYDRAULIKOW, ROBOTNIKÓW TRANSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO, WARTOWNIKOW straży prze
mysłowej oraz PRZEWIJACZKI, TKACZKI, KO
BIETY do przyuc~enla zawodu tkaczki przyjmą 
~raz Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. 
.J, Marchlewskiego „POLTEX", Zgłoszenia osobi
ste przyjmuje dział kadr I szkolenia zawodowego 
w Lodzi, ul. Ogrodowa 17, w godz. 7.30-15.30. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI• ŁĄCZARKI 
przyjmą zaru Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„IWONA" w Lodzi, ul. Sienkiewicza 65. Zgłosze
nia przyjmuje dz.lal kadr t szkolenla. 244-k ·------ ------

wymajęci:a. Tel. 465-48 

MOTOCYKL „.r.u.nalk" -
Sil)!'Zeda.m. Fo•llwa11'Czna Z2 

„WARTBURGA" po wv
t>adlklu sipnzied am. Tel . 
57'7-~0. po go<l!z. 16 

MOTOCYKL „.]Ż Plan<'
tę" (350 oorn) - s.tan 
b.a.!'d7.o d0<bry Qlllrreda•m. 
Wiad0<m-0ść: N0<woot.k1i SO 
m. 5:ł. lj'.>O 16 2'29 g 

„SYRF..NĘ" PO< wypadku 
- s1:>11Ledam. Oferty .,172" 
Prasa. P i.o1trko1v.1S1k.a 96 

LOKALE 
~g~'{.~Z~~~~~zny~h ~re:~J~~~dzt~~e sf;~~~~zoi,s~~ PRZYJMĘ na miesvica-
skim zaangatuje Lubuskie Towarzystwo Muzyczne nie. Te•l. 8&4-42 360 g 
lm. Henryka Wieniawskiego, Zielona' Góra a, ul. 
:teromskiero s, skr. pocztowa 55/57, 295-l< 

-·~~-----~----PRACOWNIKOW umysłowych o wysokich kwali
fikacjach zawodowych z wykształceniem wyższym 
lub średnim do dLiału handlowego i · administra
cyjno - gospodarczego, kierowników i sprzedaw
ców 7 wykształceniem średnim lub podstawowym 
ze znajomością zagadnień branży spożywczeJ -
zatrudni z terenu m. Lodzi Handlowa Spóld7.ielnla 
Inwalidów w Lodzi, ul. Zachodnia 12a. Pożądani 
łnwalldz.I lli grupy. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w kadrach w godz. 8 - 12. 372-k 

KIEROWNIKA robót wodno-kana!iT.acyjnych 
l centralnego ogrzewania - wykształcenie wyższP 
lub średnie z uprawnieniami plus praktyka, klP
rownika robót budowlanych, wyksztalcenle wyż

STUDENTKA pi1!Jnle po
sz.uik'uje po0kQlj1u. Ofe ~ty 
„372" Pra.s.a., Piiotrkow
s·ka 96 

KRAKOW - mle&7.ka.n'e 
M-4. rnairn;enlę 111a po<lll-0-
n•e z telefon-em w Lad.zł. 
W ladomo<\ć Lódf. oraw
<vka. 3 (iprzy Zacho1dniej 
5) 280 I! 

STUDENTKA P06l1U1ku.je 
t>O•koju. z w•"!fodam ~. O
ferty .,35" Pra.sa.. P:.O<tr
k{)W'Slka 96 

sze lub średnie techniczne. z uprawnier:ilaml pl_us 2 POKOJE, kuchnię. c.o .. 
praktyka, murarzy, betoniarzy, robotni~ów me- blOłki .kl\\·a.tP•rwn.kO'lve w 
wykwal!likowanych budowlanych, portierów - Brz-e;;rt.n. woj. oipols'°kl!!. 
dozorców po ukończeniu 50 lat, elektryków .z III zam"'enię ina pooo.bne w 
ar bhp. lnstalat. wo(!.-kan. i c.o. - zatrudni Ul- . . 
raz Lódzkle Przedsiębiorstwo Budowlane PL Po- LO<df'JJ 1~10 okolicy. ~,l a-
łudnle, Lódt, ul. Milionowa 12. Warunki płacy domOtŚć. I.rena M.1Ka. 
:i:godnie z układem zbiorowym w budownictwie. B!'llei~. UJ . W-e<'eml~ tte 
Zgloszenia przyjmuje dział kadr pod w.w. adrP- 115 m. 1. WO<l. ~0<lsk •e 

MLODE ma.lżeństw<> p;.1-
n ie poo.vutl<Ju~e nielk.rępu
jąioege> p 0<k01j.u. NaJcnęt
n ie1 w śro<lmLeściu. Tel. 
~9-11 136 g 

PRZYJMĘ sta.r.s-zą pan:ą 
lub woz.ennicę na. mlesz
kąnie w zami>an za o
pi<i!lkę nad <lz:iewiczyn1ką 
w g{)·d.zimach w0<l.nych ocl 
za1jęć p.rzedlszlko.!Jnych -
Orerty ,„114-0" P.ra.sa, Plo.tr
kow1S1ka 96 

SOPOT - .. M-a" blooki 
klwa.terum1k0>we. tel.efo-n. 
zaaniiiein i.ę na. rów.no.nzięd
ne luib p.oodolbne w Lo
<!izi. Oferty „146" Prasa, 
P >0<tr.k0W1Ska 96 

ODSTĄPIĘ pClkój w śr.ld
rru!eśclu na.jchętnlej ..-ze
mii-eśLn i1k owi n a prac o w
n i ę. Tel. 2.36-!>l 150 g 

LUBLIN - po.kój. kuch
nLę. wyg.ody. zamienię 
na pod·o•bne 1uib mniej
sze w L odmi. Ofert;' „1~9" 
Prasa. PiotrnkO<l.\"Slka 96 

CENTRUM dwa ro.zkla
do-we p0<k-0>je z kuchn! ą . 
\\·s;r,yistk.ie wygOldy (SO m 
kw.), za.mienię na po•kój 
z ku<:hni.ą lu.b 2 ma.le z 
kuietmlą k0<n!ecznLe wszy
stkie wygody. Oferty 
„200" P.ra.sa., PliO~rkOIW
~ka OO 

OSOBĘ sa.mo·bną pr.z~~imę 
na m1esZ1kamie. KIEń
<ikiieg<> 144 m. 10, ou.!"'e>j
ko i12 g 

WYNAJMĘ st•uidentce-po
k61 ri; \\·vigo.da.mi. Tel. 
823-n godz. 13-211 

ROŻNE 
Dr ZIOMKOWSKI, 
ne. weneryC7me 
Pl>aotnlww&ka 5», 
sobót 

s.kór-
16-al, 
prócz 
:mg 

KURS pe>Wtórzeiniowy 
pnved ma.bu.rą. Mgr za
borski, Naiwro.t n-a 
ANGIELSKI. Bek, 
823-32, gooz. fil-..-.15 

iel. 
ł4 g 

NJEi\fiECKI, laci.Ila, na
wka. k0<repetyicje, Uu
ma.cz.en ia. Ted. 254-52. 
Cie•r.IJrt.la·kO'V\"ski oo 17 

MATEMATYKA, fi!z;rJ<:a. 
cheruba.. egre.muny ·wstęp

ne, lkon:e11>e·tY'Qie, wieloaem w godz. 7 - 15. 396-k 
PRZY JMĘ na mLes7Jka nie le•tmi p.rai00w.nuk uczelni 

PRZETARG dwie u-czen.nlice. Zgie.r- rrug;r W{)l:!Jni.cki, tel. 627·67 
~k;a. 161 m. ł 3 I! POTRZEBNY ucz.eń lu.b 

KUPIĘ mles17Jkamie wla
s.noś-c:.Q!we .• M-4'' d1~.,-u
p0<ko0jo1We. żu.ba1Nlź lub 
0<k0<li.oe. Tel. sąo-67, p0< n 
PILNIE POIS7JU•ku.ję samo
e,zielm.,,.g() pOlkO'jU. Ofer
ty .. 211'' P.rctJSa, Pio·tirkio-w„ 
s.ka oo 

Wytwórnia Sprzętu Sportowego w Lodzi, ul. 
PKWN 25 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie form wtryskowych na ekspander oraz 
kasetę wyników. Termin wykonania form - 30 
sierpnia 1972 roku. Bliższych informacji udziela 
dział głównego technologa wytwórni, tel. 378-46. 
wewn. 6. W przetargu mogą brać udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady 
i osoby prywatne o odpowiednich uprawnie
niach. oferty należy składać w sekreta.Macie 1----------
wytwórnl w ciągu 15 dni od ogłoszenia przetargu. STARSZEMU pamu WY
Otwarcie ofert nastąpl 3 dni później. Wytwórnia najmę pO<kój z wygoda
Sprzętu Sportowego zastrzega sobie wybór wy- mi. Oferty .,54" Prasa. 
konawcy bez podania przyczyn. 399-k Pi~nlc0ł\\'19ka 96 

,::TKANINY!: 
1• 
1• 
I 

• WEŁNIANE 
• BAWEŁNIANE 

• JEDWABNE 
KUPUJEMY W SKLEPACH OSIEDLOWYCH 

• • „ 
I 

wc:ren.nica oo .kirawea. 
Zgiieinska 116. skley 

DWIE m1lode, ilnteliige.nt
n.e ~yjmą pracę b1'll
rov.-ą lll.a. pól etaroll w 
godiz. pO!JX>l•u.dm.iowych. 
Ofe.rty „105" Pr.asa, 
P cotrik<YWl9ka OO 

PRACĘ aiklwizytio,ra przyj
mę. Im.ne pro,poo.yicje. a
fer.ty ,;11211'', P >ot11iooiw
s.ka. 96 

POM()C doirno•\\<18. po-
trze•bon.a.. N ow.cmriejiSlka l 
(,skJep haificiar&k.L) 

PC>MOC domov.·a do <:ho
rej -O.&<»by ,p-Oitll1Le•bna. Te
lefon 492-&4 175 g 

POMOC d0< <llvieok.a 1>0-
tr.ae:btna. Ln!.a..na. 2~ m. 1 
b.!Ołk ~7 (Teofitlów) 

POMiOC do t11zyletniej 
dzi!!'WCZ:>illiki po-tirzebna. 
Jin0<v.:iroola1w1S1ka l4 m. 15 
S.vu.d ziński 208 g 

od czvtelnlków = 
ao 

od 
===== 
do czyte I n 1 ków -

Kwaterunek- urząd niedostępny 
Przy ul. Piotrkowskiej ł1 obok mieszkania oznaczoneg() 

numerem 19 wajduje się wolna l·zba. Zapieczętowano ją 
2 lata. temu, chr0<nląc przewie.ziqne tu przez ekipę eksmi
syjną kilki' sztuk mebli. Od tej p<>ry do izby nie zajl."Zal 
nikt i oczywiście nikt tet nie płaci za nią komornego. Oby
watelka, której własnością są meble, oznajmiła. bowiem od 
raz,u w chwili przymusowego przekwaterowania, te na ul. 
Piotrkowskiej ~l noga jej nie stanie i podobno wyniosła s1e 
z L<>dzl. 

za to od pierws-zej chwili od 1969 r., gdy izba zwolniła 
się, rozpoczęła staranie o przydzia! jej ob. O. M. twie;rdząc, 
że wra.z z zajmowanym przez ruą pokojem stanowi ona. 
jedną całość. 

e Kw;i,terwnek odrzucił je<1· 
nak prośbę naszej Czytelniczki. 
Odmiennego z,danla była nato• 
miast MKL i na wrześniowej 
rozprawie w roku ub. dos trze
gła wewnętrzne drzwi łączące 
oba p0<mJesz,czenia I przydzieli
ła ob. o. M. sporny lokal wy
chodząc z założenia, że stano
wisko wydziałµ jest niczym nie 
uzasadnione. A ponadto ob. 
o. M. posiada orzeczenie komi
sji lekarskiej przyznające jej 
prawo do dooatkowej izby, któ
re pow1nno być w pierwszym 
rzedz.ie rea11zowane tym bar
dz lej, że można to uczynić tak 
małym kosztem. 
Wydział nie dał jednak za 

wygraną i odwala! się. Dz iś po 
2 latach sytuacja o tyle wykry
staliz0<wała się, że kwaterunek 
ustąpił, nie znajdując oparcia 
w żadnej insta.ncji. Ale dla od
m iany nle czyni nic, aby wpro
wadzić nową lokatorkę do wy
walczonego przez nią pomiesz• 
czenia. Ob. O. M. jest zaś le• 
gallstką i sama nie chce wła
mać się do wolnego od 2 lat 
pokoju. 

wcześniej. Co zrobił wtedy 
kwaterunek? Polecił ob. D. J., 
aby prędko podpisała protokół 
przyjęcia, uzyskała decyzję, bo 
wtedy dopiero będzie mo.gla 
wkroczyć do akcji ekipa działu 
eksmisyjnego. Kiedy przydział 
byt gotów, ob. D. J. udało się 
wymóc na kwaterunku 9 kolej
nych terminów eksmisji, z któ
rych żadna nie obyła się. Wre
szcie wydzl.a.ł zrezygnował z 
wyprowadzeni11 samozwańczej 
lokatorki, a ob. D. J. wskazano 
następny Jo.kal. Również z wła
mywa~zem. I podobnie jak po
przednio, nie może dojść do 

. wyeksmitowania go z racji... o-
b iektywnych trudności. 

e Ro<lzlna o.b. A. Sz. z ul. 
Woj„ka Polskiego 184 liczy 6 o
sób, L których pracują tylko 
dwie. W rodzinie jego sąsiada 
są sami dorośli i pracują 3 o
soby, ale przydział na zwolnio
ny obo.k pokój uzyskał lepiej 
sytuowany sąsiad, gdyż w nle-
wyUumacyalny sposób zginęły 
wszystkie dokument)' złożone 
przez „b. A. Sz. Po półtora
rocznych staraniach ob. A. Sz, 
ma dwie pozytwne decyzje, 
Jedną z MKL, drugą z Wydzia
łu Organizacyjno • Pra~nego 
Prez. RN m. Lodzi. Górą jest 

spółdzielni mieszkaniowej. Wy• 
marzone własne lokum u:i:yska 
jednak dopiero za 5 lat. Dlu!ll 
to o)<res. Nasza Czytelniczka 
chciałaby przeczekać go w po
mieszczeniu zastępczym. znaj
duje się ono w tym samym 
bloku, w którym mieszka. Jest 
od 2 lat wolne, ale nie wie, jak 
Je uzyskać. Prez. DRN-śród
mieścle, do którego skierowa
liśmy zapytanie w tej sprawie, 
milczy od sierpnia. Być może 
zauważy wolny pokój dopiero 
gdy bezpańskie pomieszczenia 
obejmie dz.lkl l<>kator. e z rejonu DRN-Górna le2ą 
przed nami dwie inne skargi 
wskazujące tym razem na coś 
wręcz przeciwnego, Na zbytnią 
„operatywność" i bezwzględne 
wyko.nywanie eksmisji i do te
go w oparciu o nie zawsze pra
womocne decyzje. 

W „państwie" kwaterunko-
wym, w którym nigdy nie by
ło najlepiej, jak wynika z przy
toczonych przykładów, jest więc 
nadal źle. I to nie dlateg0<, :te 
dziś sprawy, które musi roz
strzygać kwa.terunek, są bar
dziej skomplikowane 1 jest ich 
więcej, ale dlatego, że w pracy 
tej niezbędnej w naszyc]l wa
runkach instytucji nie ma żad
nych istotnych zmian. Po da.w
nemu ani petente>wi, ani redak
cji nie udaje się uzyskać <>d 
kwaterunku w żadnym ustalo
nym terminie odpowiedzi. I po 
dawnemu pre>st0<wa.nle najdr<>b
nlejszej błędnej decyzji trwa 
cale Iata.. 
Czyżby w czasie, kiedy wo

kolo zmienia się cały kraj, t:vl
ko działaln<>·ść władz !<>kalo· 

' wych niczym opoka, miała. pra 
wo opierać się wszelkim prą-
dom odnowy? (h) 

e Legalistami ceniącymi nade 
wszystko przydziały kwaterun• 
kowe nie są za to na pewno 
ludzie, którzy bez przerwy sta
ją na drodze życiowej o.b. D. J. 
Obywatelka ta mieszkając w 8 
osób w 20-metrowym pokoju 
do czasu przydzielenia jej spół
dzielczego l<>kum uzysj{ała od 
DRN-Baluty pomieszczenie za
stępcze, ale okazało się, że ktoś 
nie oglądając się na ciężką ma
chinę kwaterunku zajął Je 

jednak jege> antago.nlsta, gdyż--------------
już od pozyskania pierwszej 
decyzji nie oglądając się na nic 
zajął sporną izbę. e Ob. z. S. z Al. Kościuszki 
mlesLka w suterenie od uro
dzenia. Ale nie chce w niej źy/i 
za.wsze. Za pierwsze zarobione 
pleniąd2e zapisała się więc do 

7. REDAKC'l.;JNEll POCZT.li 

Mało spopularyzowane zarządzenie 
Jestem emerytowa.nym nauczycielem języka niemieckiego. 

Kiedy w pobll.skirn liceum nauceycielka wykładająca ten 
puedmlot ppszła na url<>p macierzyński, zaproponowano m1 
3~mieslęczne zlllltępstwo. Godzin było dość dużo. Zarobek 
mój miał się k.&ztaUOwać w gra.nicach do 1500 Zł, Wiedząc, 
że na.uor;ycielom wolno dorobić do tysiąca złotych miesięcz
nie obawiałem się podjąć tę pracę, ale uspokoj<>no mnie 
zapewnieniem, te ta granica zarobku dotyczy jedynie osób 
stale zatrudnionych, a nie dorywczo, które m<>gą zarobić 
miesięc7.llie katdą sumę, byle łączny ich zarobek nie przf\
kroczył 12 tys. złotych rocznie. Ja zaś zarobię nieco ponad 
ł tys. zl<>tych, a zatem emerytura nie ZO\!itanie ml zabrana. 

Ponieważ zapewnienie dyrek- dowal dla ni.eh żadnych ujem-
cji poparł swym autorytetem i nych sk11tk6w, (KM) 
radca prawny szkoty, usp0<ko
jony przystąpiłem do pracy, o 
której zresztą dyrekcja lojalnie 
powiadomiła ZUS. I wtedy 
spotkałą ro.nie przykra niespo
dzianka. ZUS zażądał ode mnie 
zwrotu nie tylko październiko
wej emerytury, ale i pieniędzy 
należnych mi do 11 listopada. 

Aby uzmysłowić co straciłem 
chcę d<>dać, że emerytura mo
ja za ten o•kres WY·nlosla p01nad 
4.200 zl, podczas gdy w sz;kole 
w paźdz.!emi.ku zairobllem 1.440 
Złotych. 

Oczywiście po przed.stawieniu 
decyzji ŻUS, w szkole zapano
wała konsternacja, obniżono mi 
natychmiast ilość godz,!Jll, a co 
za tym idzie i zar0<bkl. Wysto
sowano też pismo do ZUS in
formujące, że od 1 listopada 
będę zarabia! j.uż je<lynie ty
siąc złotych, 

Po tych zabiegach emeryturę 
listopadową u.ra.towatem, choć 
przyszła ona do mnie ze znacz-
nym opóźnienlem, lecz pat-
dziernik0<wa przepadła. By<\ 

lstO<tnie tak byto do 1969 ro
ku, ale w styczniu tegoż roku 
Rada MJ.ni&trów wy<lała roz.po
rządzenie zmleniające nieco po
prrednie przepl.sy. Otóż według 
posta.nowień cytowanego rozpo
rządzenia, prawo do renty lub 
emerytury nie ulega tylko wte
dy zawieszeniu, gdy zarobek 
nauczyciela nie przekracza ty
siąca uotych miesięoonie. W 
przypa<lku gdy wy.n0<si on do 
1.500 zl, renta za ten mlesiac 
zostaje mu zawieszona. Ale je
śli zarobki na przestrzeni calP.-
go roku kalendarzowego n iP 
przekraczają 12 tys. zl, na 
wniosek zaunteresowa.nego ZUS 
przywraca mu rentę. Oczywiś
cie po przedłożeniu wykazu za
robków. Gdyby jednak nauczy
ciel w którymś miesiącu uzy
skał większe wy.nagrodzenie niż 
1500 zl, to nawet wtedy. jeśli 
jego roczny zar0<bek wynieslP 
mniej niż 12 tys. zl, nie istnlP.
je podstawa do przywrócenia 
zawieszo.nego świadczenia. 

Jak wy.ni.ka z ·tego, rentę za 
październik odzy&ka Pain, ale 
nastąpi to <l<>piero w poc:zą.t
kach tego roku. Roz,po.rządzp. 
nie Rady Ml•nl.strów. o którym 
mowa, zostało zamiesz,czone w 
Dzienniku Ustaw nr 3 w 1969 r. 
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DO DOMU RENCISft 

RENCISTKA: Mam co praw
da. własne mieszka.nie, ale 
chciałabym ze>sta.wić je córce i 
jej rodzinie, saima zaś przenieść 
się do Doonu Renc~ty. Ozy jest 
io możliwe? 

RED: Oczywiście. Tym bair
dziej, że co roku przy\bywa 
mląstu jeden taki dom. W 0<bec. 
nej chwili nie ma już trudno
ści w "uzyskaniu miejsca. Dla
tego radzimy się skontaktować 
z refera.tem opieki Prezydium 
DRN, (!!) 

PIELUCHY 
TYLK() „ODPASOWANE'• 

L. W.: Spodzi-am si.i dUe· 
ok.a. Po.olewa:! umiem uy~, 
sam.a. przygotowuję wY11rawkę. 

WS:zystk.o mam pl'lz.ygotl>w.allle 
poza pieluszkami z „tetry''. A.le 
1'eJ tkaminy w łódalkdch skle• 
pach n.le ma. Są tylko ple1usz
k4 go.towe. Gdybym Je sama 
uS'ZY'(a., za,oszozędallła.bym 130 zL 
Jest to suma. lllie do p.o.gat"dZJe
n1Jia.. Dla-tego mam pretensje do 
lód:l!lkdego h.a<ndlu, że oferuje 
tylko gotowe pieluszki. 

RED.: Kmedy dyireilocJ,a, MHD 
Ar·t. Wlókienm..iccymJ. abso~t.l.tnie 
l1l1e cziu.je się wJmma., gdyż, j aik 
twi.el'dZJi - nie ma wply..,,1U iia 
zaiistni.aly fa1klt. Ot11eym.ala bo
wLem p.1'51mo iz WQojeiv.·ódlZlk:iej 
HiUlrt.QIWU'ld. Telk.styd>n.ej, krtó:ra 1n
fOII'llllU.je, że W1Silrz:y1mała. sprze• 
da.ż „tetry" w metI'21ŻiU, ponl,e
wa.ż :ruLeoobór tika.n1im. p1ie.tuisz:ko
wyich pogłębiamy jest 1Laikupem 
tej 1lkain.imy na. cele nie 'ZJWiąz;a
ne L loch właścilWiYlm piru;zma
ClJelruiem, j.aik np. na fLrairuki i 
ZllJSł0<ny. w 0<bec rego w zam.i.an 
~kam.iJny z meilraiilu - ,,sprze
<l!aiw.a.ne będą w ranniaich kw.a.r
taillnyich p.nz)'dlZJiialów plelu.s.z:ld 
outOlda>al9orwa.ne-0

• 

może w Lodd, gd2ie ZUS jest 
J>Od ręką, a radcy praw.ni pil
n'iej śledzą przepisy, historia tll 
nie miałaby miejsca. Prosze 
więc, zorientujcie mnie i in
nych pedagogów, co i kiedy 
zmieniło się w przepl.sach dn
tyczą.cych zare>bków emeryto
·wanych nauczycieli, bo kiedyś 
jednorazowy zarobek nie powo· 

t rel!uluje n ie tylko kwestię u- Mój Be>t-e, a deanogiral~ w. 
po.sażeó nauczyctell rencistów. gll:oowę 'l!aldh'Odlzą,, skąd się 
ale i lekarzy, inżynierów oru. bierze w LoiciJZJi. ta1k niski przy-
i1J1,rtych grup pracowników. rost na;truirUI1y. A1e terarz. juJ; 

(h) ·woomy.~ (g) 
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ROKICIE 
' UCZENNICA de> za,kJadu s '..ę. steta111 Pdl.iito<v<•tcz, ną ina na12JWils.ko Jadwiga 
• fryiz(je.ns.kiego p01imze•bna. Urnińi&ki>egoo 4 180 g W-0Jicieohorw1S1ka, lJUJk.a.s iń-
ł ruuigosza. 2 170 g INŻ. e•leikltirYlk, mia.dy, z siki.ego 5 24 g 
ił ZAWIADAMIAM, że z.a- n ie•wieLk.im '1'1kladern ~o- NAJWIĘCEJ O<Iert posia

klad fryzjerski az.eslawa. tóv.ikow~im n.a!Wiąże WiS,pół da pryiwait.ne B hu.r0< Ma-
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- ul. Cieszkowskieg.o 4 
KURAK 
DĄBROWA - „ 
żUBARDt - „ 

- „ Zaolziańska 1 
Felińskiego 5 
Wrześnieńska 102 

- „ Długosza 26 KOZINY 
- „ Wł. Bytomskiej 

BAŁUTY 
- „ Róży Luksemburg 2 
- „ Boya-Żeleńskiego 12 
- „ Wojska Polskiego 72 

Sklepy sq bogato zaopatrzone w modne artykuły 
p r z e z 

WOJEWÓDZKĄ HURTOWNIĘ TEKSTYLNĄ 

' owrskiiego miiesżicza,cy Slę pra.cę V.:..„ ~;~i pro~~~Y- ~0<nlall!leE,i~'~tRm:1~1'1'• do.tytcłlcza.s Pl"Z'Y UJ!. Li- n i'a pr.,.,u1~, . ,e,, run;z,a,v.;ia,, = oira.,,,a . 
,• main0<VJ1Sikiieg<> lt!8 ZJOISt.al ,.167" Praisa., P.i.0'1lrk.0<w- Infomrn.aioje 10 u znacz-
,• p.rLe111ie1Sh<>ny ma ua. l.1- · ska 9'6 kaim~ 87()4 .le 
.• m.aino•w1siltiego 134 ••••••••••••••••••••li•••••••••••••••••••••••• 
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UW.A.GA - l!)ryw.a.t.Ilte 
woz.a6y nad mo.nzem <Ila 
dJzieci. wiieik 4-11:! lat, 011 
1 maij a do 3-0 vrru:eśma 
Wllll'U1nki komd:oritowe . 
Reoorwa.cja miejiSC d0< 15 
lurt>ego. K'ublesa, Da·rlów
k-0>. W11ików Momsikiich 6. 
w0<j, ko.sz.ailiń.sikLe. In101r
rnaqje telefonimm.e Gdy
ni!a 22-116-33 łU k 

ZAKLAD ]OOtailacji Sanl
l tairnylC'h wyikonuJ.e wr;;zeJ-
• ·kie prace tam.i'°', .sz:ybko 

OSTRZEŻENIE 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEMENTÓW BUDOWLANYCH 

w l.odzl, ul. Demokratyczna 89191 
PRZESTRZEGA PRZĘD KUPNEM 

ręcmeJ m11Bzyny do liczenia 
,,MFBCO", nr 47'7Z3, 

która zostala skradziona. 
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UCZELNIE I DO TECHNIKZóMWS 

1

•

11 
Uniwersytet Robotniczy 

I!' 

w Łodzi 

1

•

11 
o 'r g a n i z u j e 

5-MIESIĘCZNE KURSY 

Ili 
PRZYGOTOWAWCZE 1·11 

- llfA WYŻSZE UCZELNIE (studia 
• dzienne, wieczorowe i zaoczne), 

l!I 

DO KLAS I techników 5- i 3-let. 

1

•

11 
nich dla pracujących wszystkich 
specjalności. 

Zaipisy [p!IZyjmuije i dallfomnacjd udrllie-

111 

Lr.I sekiretairiait UR ZMS w Loid:m, uł. 1•11 

• 
~ońrlkowska 262, tel. 614-54, cod. zien-
nie oprócz sobót w godz. 10 ::= 18. • i wliict.ni~. J. Ko-smen-
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, 
Swiatowa kariera 
Teresy Wojtaszek Kubiak 

(Dokcńczende ze str. 1) 

Herman - tym razem z•na.ny ml 
POJrtner, Buł17ar Georgij Sa./)(>n
dżijew. Za.czy.natrny duet, przed
stawienie jest uratowane. 

Dopiero w czasie przerwy do· 
~iedziatam się, że Ma.ievsky na
gie za.słabi, zdątyt tytko zejść 
ze sceny, aby zemdleć za kuli
sa.mi. Podczas gdy jeden ze 
śpiewaków - cóż za. refleks -
podjął btys1'arwiczne zastępstwo, 
w mundur Hermana. wciśnięto 
Sa.pondzijewa, który szczęśti
wym zbiegiem okoliczności 
przebywał w teatrze.„ 

Teresa Wojtaszek-Kubiak so
pran, solistka łódzkiego Teatru 
Wielkiego opowiada nam o 
swym 9-miesięcznym tournee. 
W kwietniu ub. roku wyruszyła 
do Anglii, gdzie partią Lizy w 
„Damie pikowej" Czajkowskie
go (16 spektakli) rozpoczęła, 
za§ Junoną w operze Cavallie
go „La Calisia" (8 spektakli), 
zakończyła, festiwal operowy w 
Głyndebo·urne. Plon tej części 
wyprawy artystycznej, to także 

kolorowy film dla Eurowizji 
z „La Calisia", nagrania płyto
we i drugie z transmitowanych 
przez BBC, galowe, koncerto
we przedstawienie ,,La Calista" 
w londyńskiej Covent Garden. 

Następny etap podróży. to 
występy w USA. 7 spektakli 
„Madamy Butterfly" w Operze 
w San Fvancisco, „Tosca" w 
Chicago śpiewana z Carlo Ben
gozZii, f..l"z.y raz.y „Tosca" w 
Houston, koocert z chórem 
chłopięcym w San Francisco, 
podczas którego Teresa Kubiak 
prezentuje fragmenty „Halki" i 
„Damy pikowej", pieśni Karło
wicza, Czajkowskiego, Moniusz-

Giiotyna 
w rękach dzieci 

(Dokończenie rze str. 3) 
kie zaba\Vlki sprzedaje się w 
kraju, którego władze od lat 
łamią sobie gtowę, w ja.ki spo
sób powstrzymać narastającą 
kMaistrofalnie falę narkomanii. 

Publi<>YBta „France Diman-
che" nie ma jednaik całkowiclP 
racji, gdy twierdzi, że pojęcia 

moralności uległy radylcalnej 
zmiainie. W pewnych określo

llJ'ch wał'Stw.ach gilotynka isto
tnie znajduje wielu odbiorców. 
jedn.a.kże wśród :zidrowo mysią. 
cych Francuzów sprawa ta 
wy;wolala już wielkie porusZP
n.Le J oora.>: liczniejsze są glo
ey d.Otma.g.ające się wycofania 
barbarzyńslilel zaba.wikl. ze 
i;przedaey. 

m. J, 

ki i Dworzaka. Po występach w 
Stanach Zjednoczonych (sier
pień - wrzesień), skok do Tea
tro La Fenice w Wenecji, 6 
przedstawień piekielnie trudnej 
„Elektry" Straussa w roli 
Cltryzotemis. ' 

- Słynni partnerzy (w Wene
c.li f'.leklra - Inge Borki!), 
słynni dyrygenci - John Prit
chard, Raymond Leppard, Ja
mes .Levine - co poza tym 
utkwiło w pani pamięci? 

- Mnóstwo serdeczno§c! ze 
strony J?Ublicznośc!, szczeqólnie 
wzr~sza7ące listy od Polonii, 
Wycieczka do centrum NASA. 
gdzie ogląda/am kamienie księ
życowe, a takie bat operowy w 
H_ouston, pod.czas którego poda
wa;no !'ca.fe Kub iak". Wiele naj
róznie75zych wrażeń. Tak.Ze i to 
że w .nowojorskiej operze jedne~ 
g? wteczoru oqlądalam na. sce
nie w „Tosce" Teresę Żylis ... 
Gara., w foyer :vielki p0rtret na
sze7 słynnej rodacZ'ki Marcelin!} 
Sembr.ych - Kochańskiej. któ
ra. święcila. w USA swój tryumf 
przed 50 la.ty oraz - w tymże 
foyer, w ąabtotach, kostiwrn)J 
Ja.na Resi-ke z „Lohengr ina". 
wtedy wezbralo we mnie coś w 
rodzaju dumy narodowej. 

Przeglądam plik recenzji z 
występów pani Teresy w USA. 
- ,1Teresa Kubiak - zapamię
taj~1e to nazwisko. Nie bylo w 
Chicago Toski takiego kalibru 
od czasu amerykańsgiego debiu
tu Reginy Crespin w roku 1964. 
Ona jest najrzadszym z opero
wych ptaków od czasu Renaty 
Te bal di" (Roger Dettner). 
„Ona ma wspaniały głos i po
trafi utrzymać Jego poziom i 
intensywność podczas całe~o 
przedstawienia" (Janice Ri~e 
ze Stanfordu o roli Madamy 
Butterfly). W podobnym tonie 
piszą - Aleksander Fried z 
nSan Francisco Examiner" oraz 
krytycy włoscy, francuscy i 
amerykańscy po występach na
szej śpiewaczki w Wenecji. 
Przybyła nam jeszcze jedna sła
wa, mamy jeszcze Jeden powód 
do dumy, 

- Dalsze podróże? 

- W najbliższy piątek odlatu-
ję do • Lizbony, gdzie śpiewać 
będę w „Elektrze". W Lutym -
Miami na Florydzie („Ma.non 
Lescaut"), od kwietnia do 
czerwca. „Mada,ma BufJterfly" 
w Londyńskiej C-Ovent Garden, 
w !lipcu „La Calista." w Bruk
seli, na. jesieni najprawdopodob
niej San Francisco, gdzie za.pro
ponowamo mt otwa:rcie sezonu 
operowego „Toską" ora,z po
wrót z „Teską" do Londynu. 

- A w Lodzi? 

- Chcialabym od ma.rea, do 
porowy kwietnia Wy·stępowad w 
„Madamie Butterfly", 

Rozmawiał: ;r, KAT, 

Surowica ułatwiająca 
przeszczepianie nerek 

W warszawskim ośrodku 
przeszczepiania nerek prze
prowadzono już 40 operacji 
transplantacji tego narządu. 

15 pacjentów żyje z obcą 
nerką. 
Istotną rolę w transplan

tacji nerek spełnia surowica 
ułatwiająca przyjęcie przez 
organizm przeszczepionego 
narządu. Dzięki osiągnięciom 
naukowym specjalistów z ze
społu chirurgii doświadczal
nej i transplantologii Cen
trum Medycyny Doświadczal
nej i Klinicznej PAN, nale
żymy do nielicznej grupy 
krajów w świecie posiadają
cych własną produkcję suro
wicy antylimfocytarnej, sto
sowanej tJ>rzy przeszczepianiu 
narządów. Przy okazji warto 
dodać, że prace badawcze 
nad tym zagadnieniem podję

liśmy niezwykle szyl>ko, po 
pierwszych doniesieniach 
światowych. 

Od początku uczestniczą w 
nich z dużym oddaniem spe
cjaliści z warszawskiej Wy
twórni Surowic i Szczepio
nek, którym przypada trud
na rola oczyszczenia i przy
gotowania surowicy w oSJta
tecznej postaci, znajdującej 
zastosowanie u ludzi. 

Jak wykazały badania do
świadczalne na zwierzętach 
a następnie obserwacje kli-
niczne u pacjentów podda
wanych zabiegowi transplan
tacji nerki, stosowanie suro
wicy antylimfocytarnej od
grywa istotną rolę w proce
sie przyswajania przez orga
nizm przeszczepionego narzą

du. W warszawskim ośrodku 
przeszczepiania nerek suro
wica stosowana jest u pacjen
tów z dobrym wynikiem. 

Mechanizm działania suro
wicy nie jest jeszcze dosta
tecznie znany. Wiadomo jed
nak, że wpływa ona na obni
żenie poziomu limfocytów 
(białych krwinek), które wy
twarzają, bądź są odpowie
dzialne za powstawanie prze
ciwciał niszczących przeszcze
piony narząd. 

wadzona zost.ała transplanta
cja nerki. 

Surowica, mimo że stano
wi dalszy krok na drodze 
rozwoju transplantolog•ii, nie 
rozwiązuje problemów zwią
zanych z reakcją organizmu 
przeciw obcej tkance. Roz
wiązanie tego zagadnienia, 
jak się sąd·zi, nastąpi nie w 
drodze immunosupresji tj. 
obniżania naturalnych sił o
bronnych organizmu, ale po
przez opracowanie metod po
zwalających na wywoływanie 
tolerancji organizmu pacjen
ta ,na przyjęcie obcej tkanki. 
W wywoływaniu tych proce
sów być może odegra pewną 
rolę surowica antylimfocytar
na, stąd duża waga przywią
zywana do badań w tej dzie
dzinie. 

U nas intensywne prace w 
tym kierunku prowadzone są 
przez specjalistów w zespole 
chirurgii doświadczalnej i 
transplantologii Centrum Me
dycyny Doświade'zalnej i Kli
nicznej PAN. Torują one dro
gę dalszym postępom chirur
gii transplantacyjnej w na
szym kraju. 

l\ITU 

Wszystko o wstępnych 
stażach pracy 

Na ten temat 
dzri.ś 

przy NTU 303-04 
w godzinach od 10 do 11.30 
będzie udzielał wyjaśnień 

naszym Czytelnikom 

'Z-Ca, J<ieTCJl\\1niika 
Zespołu Prawnej Ochrony 

Pracy przy WKZZ 

MGR T. KĘPNIAK 

M. in. mówić będz.le: 

Stosowanie surowicy po-
zwala na zmniejszenie dawek • Kogo obowiązuje wstępny 

leków (imuranu, prednisonu) staż? 
u pacjentów z przeszczepioną e eo powinna zawierać u-
nerką. Leki te wybitnle ob- mowa? 
niżają naturalną obronność 
organizmu, czyniąc go tym • Ile wynosi wy·nagrodzenJe 
samym bardzo podatnym na stażysty? 
najdrobniejsze nawet infek- e Kto może byc! zwolniony 
cje, co wiąże się z dużym od odbycia stażu? 
niebez.pieczeństwem dla pa-
cjentów, u których przePTO" 

Ili 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li111111111111111111111111 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEt : -Tak. 
- Co? - Wargi Sary drżały, gdy za

dawała to pytanie. 

- Na aktorkę? 
- Tak. Scena może jej dobrze zro-

bić. To wskazane dla niej. Konieczne! 
Ona jest w· pewnym stopniu podobna 

do matki. Przypomina ją wieloma za· 
sadniczymi cechami charakteru. 

- Nie! - zapi;-otestowała gwałtownie 
Sara. · 

- Może mi pani nie wierzyć - pod
jął Gerard - ale tak jest. Obydwie 
przyniosły na świat niepohamowaną 

żądzę sławy, chęć olśniewania ludzi. 

Biec;!na Ginevra była krępowana na 
każdym kroku. Nie znajdowała ujścia 

dla wygórowanych ambicji, miłości ży

cia, dla swojej bujnej, romantycznej 
osobowości. - Gerard roześmiał ~ię ci

cho. - Zmienimy to rychło - powie
dział i dodał z ukłonem. Państwo 

wybaczą - i odszedł szybko za dziew
czyną. 

- Do)dor Gerard odnosi się do swo
Jego zawodu z zapałem - powiedziała 
Sara. 

- Właśnie! przyznał Poirot, _. 

Zwróciłem na to uwagę. 
· Młoda lekarka zmarszczyła brwi. 

- Mimo wszystko jednak nie mogę 

zgodzić się z porównaniem Ginevry do 

tej ohydnej baby. Chociaż ... Chociaż raz 

sama współcrnłam starej Boynton. 

- Kiedy, mademoiselle? 

- W dzień ich odjazdu z Jerozolimy. 
WspominaJam panu o tym. Czasami 
tak się zdarza, że przez eh wilę czło

;wiek widzi wszystko na opak. Zna pan 

to uczucie. Wtedy coś mnie napadło, 

wściekłam się i kapitalnie wygłupiłam. 

· - Nie! Skąd znowu! 
Sara zarumieniła się lekko - jak 

zawsze, gdy wspominała niefortunną 

rozmowę z panią Boynton. 

- Uniosłam się wtedy - podjęła - jak 
gdybym miała szczytną misję do speł· 

nienial Ale później, kiedy lady West

holme spojrzała na mnie złym okiem 
mówiąc, że widziała, jak rozmawiałam 
z tamtą babą, pomyślałam, że pewno 

naszą . rozmowę podsłuchała. Wtedy wy· 

dałam się sobie skończoną idiotką! 

- Co właściwie powiedziała pani sta-
ra Boynton? - zapytał detektyw. 

Mogłaby pani powtórzyć to słowo po 

słowie? 

- Tak sądzę. Jej tyrada zrobiła na 
mnie wrażenie. Powiedziała: „Ja nic 
nie zapominam. O tym trzeba pamię

tać. Nie zapominam nigdy nic: sytu
acji, nazwiska, twarzy". - Wzdrygnę

ła się nerwowo. - Rzuciła to złośli

wie, wrogo... I nawet nie patrzyła na 

mnie... Zdaje mi się, że... że i w tej 
chwili słyszę jej gł.os. 

- Tak to panią wstrząsnęło? 

- Tak. Nie jestem lękliwa, ale złe 

słowa starej słyszę czasami we śnie, i 
widzę jej twarz obleśną i triumfującą. 

Okropność! - wzdrygnęła się znowu i 
nieoczekiwanie zmieniła ton. Nie 

powinnam zapewne pytać o to, ale •• , 

Panie Poirot! Czy odkrył pan coś?. 

- Wiem z kim rozmawiał Raymond 

tamtego wieczoru w Jerozolimie. Z Ca

rol Boynton. 

- Z Carol.„ Naturalnie! Czy powie
dział panu... Czy pan go pytał? •• , 
Głos odmówił jej posłuszeństwa. 

Poirot spojrzał na Sarę poważnie ze 

;współczuciem. 

- Tak wiele znaczy to dla pani? 

- Więcej niż wiele. Ws<tysiko! - za-
wołała i dodała głucho, - Ale muszę 

;wiedzieć! 

- Raymond powiedz.iał - zaczął ci
cho Poirot - że tamtej nocy on i jego 

siostra ulegli histeria. By<l.i do cna wy

czerpami nerwowo. Z raJ11a, jak twierd.zrl, 

Ob)"diwoje zdali sobie sprawę :& absur

dalności takiego pomysl!u. 

- Aa ..• Rozumiem ..• 

- Panno Saro - podjął łagodnie He·r-
kwles Poirot, - Może mi pani wyznać, 

czego boi się tak bardzo? 

Młoda lekarka zwróciła ku ndemu 

twru-z pobladłą, pełną rozpaczy. 

- Tamtego popołudnia bY'liśmy... by

liśmy razem ... On wcześniej poszedł do 
obozu, ale przedtem... przedtem powue

dział, że musi coś zrobić. Zaraz! Dopó
ki mu odwagi nie zabraknie! Myślah·m, 

że chce... chce jej powiedzieć, ale... ,le

żeli rzeczyw1sc1e chciał... - ponownie 

głos odmówił jej posłus.zeństwa i Sara 

stała sztywno, siląc się .na opainowanie. 

RÓZDZIAŁ XX 

Nadi·ne Boynton wyszła z he>telu i na 

ulicy przystanęła, rozejrzała się niepew

nie. W tej chwiili stanął obok niej pa:i 
Jefferson Cape - rycerz skory zawsze 

do służenia swojej damie. 

- Może pójdziemy w tą stronę? -

zaproponował. To illajładrniejszy 

,s.pacer, 

(60) {Dalszy ciąg nastąipi) 

-~ 
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CZWARTEK, 13 STYCZNIA 
PROGRAM I 

10.00 W>ad. ll0.00 „God?Jllllia za 
~o·d•zdm ą" - ~ra@m. iW.20 Mie
czY1S1aw Ka!I'łcw.1ilcz Epizod 
na m•a19k.ama1dz;i,e. 10.60 „Part.ri~ 

cyzim i ~n.te1rnacjomailiiizm", Jl .OO 
Dyllo;.żam..s ID·UIZ!YICZlllY. 111.30 „u
śm1ech, o;pty1m1mm, piooemka''. 
a!l.50 Poira1d1I11i:a rodz:ilruna. U.OS 
z kiraj1u ~ re śV<.1iat>a. !ll.2.5 z 
9<hStZtY'ń&kiej fO<ll.O.te\lm ffil\LZYC7.· 

In.ej. 112.4•5 Roon•ile.zy .k'Wadra.ns. 
13.00 z życia Zw. Rad.z. 13.20 
Za1gJM.j.cież IJ>O stairotświiecku. 

U3.30 Więce<.I, leiJ>iej, tamiiej, 14.llO 
W•i.ersz.e R. Kr y1n.ilcJkoi.e1g o. 14. to 
Pieśni dila dzieei. 14.30 Za,ga.d
lki m1Uzyiczme. 15.00 Wiad. 15.05 
Go.d;zilna d<la dzi.e'wicząt t chło.p
ców. 1'6.00 Wiad. ljj .05 Op!;.'1,\e 
J/u•dZJl parbii. 116.•115 Mu12yka po
P'Ulla.nna . ~6.130 Po1po.tudllli.e z 
ml0<de>śici.ą. .1.a . .so Mu1zyika. 1 ak
tu.a.tności. l9;15 Kiu1pić nie ku.
tpi.ć, IP•Osluichać wa.rto. 19.30 
Komipozyit{)1r !i. je.go piosenki. 
20.00 Dzii·emmltk. 2'0.30 F'a.ta 72. 
20.35 Muizyc.my ła,ozm'ilk. 20.43 
&rollllilk a. spo1rtOJV1'a. 211. oo A Utd. 
Red. StPo·loc.z:nej „Wie!Jl<a o:f~n-

6}1Wla 6-lYICZJD'LOtWla". 2'1.215 Wsz.e
chnitea pe'Cl.ago.gihczma, 21.40 A to 
P olskia •wtlaśnie a•u.d. 22 . OO 
Ko.mipo•z>''O•r .tyigodm i.a A I. 
Sk.rila1bi:n. 2·2.40 Ta.ńoe Fir. Schu-
1/-erita. 23.·00 II wytdami.e dzi<-..n
ntk·a. 2J.I•O Pmzeg>l.ą•dy i ,po.glądy. 

myi, redzńJmy ~W). 1'9.20 Dobnii 
no-c (WJ. 19.30 Dz.iieirun.!Jk . (W), 
20.00 T.eartir SenisaojL: :re:rz:y Jll• 
ni.ok! - „Umairlem, a1by żyć" 
odJc. I (•WJ. 211.20 S;p.rarw0<z<1a.n;e 
"' mil!>bnzosbw Ewroipy w jetd.z.Le 
fitg>uir.01w.ej n a loo7'i.e j.awa 
dowotLna mę'ŻJCl7JYl1.lll (z Gł!reobor
ga.J. Po tran.Sll!llils:ii olk. 2.2.3~ 
DzlenniJk i wiad. &.PO•nt. · (WJ. 
22 .:;s Poo!Jteohn!Jka TV - ~-
01mehrl.ao wylklreś~na - rok I 
OPOIWit. z Gdań.ska). 2J.OO Po.!i
toohm.llk.a. TV - GeotITuet.rJ.a. WY• 
.klreślma. - irolk I (,poiw.t. z Gdań• 
~a). 

PROGRIAM II 

17.50 Toa:-Ulńislkie l)>itettm.lad -
Kledh.dY ;potltslde. 18.00 Soie.J1tt1st 
SJpea.i<JS (•13) - j ęz;ylk a.ngie~S<k.1 
w naiuce > teohln.i.ce. l.JB.25 Gó.r
nośląsk.i oikręg ,przemty15łoiwy -
cz. I - Plr.z.esZllotść, CZI n -
Dzień dllliisioejszy - :fillm doku.
m.en.taJJn Y' - tkoloir. u .'5 l) s .pa
oerelk stairomiiejski, 2) Rytmy 
51Pusik.i.e - dv.-a flliJmyi prodUJktCji 
pO<l.skliej (1kolor.). 19.20 no.bra· 
no.c. 19.30 Dz.iEi!11!1llk. ~.-0>5 z ima 
- cz;e.cho.sl. 1Progiram foilikdo.ry
s.tyic?Jny. 20.40 SOIJ)Olt 711 - .reci· 
ta.l Ntny (•ko.loir.). 2'!. lJO 2.4 ;ro
dlz:triyi (lk·otl01r.). 2l!.20 „.z.eig,na.j GUti
sa.ry" -:ra.ciziedkJJ :fiilm :fa.b. -
reż. S·Lengi.ej UtrUJSleński (do.z;v.'. 
o.d ła1t 14) (kotl.o.r.J. 22.~ Sclen
tils.t s,peatlre1s (-13) - pM\1t. Lekcji 
jęz, a.ng. IW' !lla•u.ce i techllll.ce. 

23.20 z .ra>CLzi<ee.kich na,girań ja.z- ----------------

roW>~O •.~ _„ •-"°' ~~· .1.J.nv,,D:"'llir:..." 24.00 Wi.aod·omo.śrli. 'HR-.. •.a;;., 
PROGRAM U )7lJ(l1f [l)rf 

9.30 Wfaod. 9.35 Nie ma ma.r- 'O od/Jtidii«Jr{ ~UJUU 
g;nesu. lo().05 W .kręgiu wiedeń

si<'iego wat!Jca. Hl.25 „Zielony 
gairmi1bu1r11 

- otPO'\V, ll0.45 KoQ'l„ 
cert. 12 .. 05 Z ocra1jou. i :oe świa 

ta. 1.2.25 Kon·upo,zytor tygo>CLn'a 
- Al. Sk.r·La.b;n. 12.~0 (L) Ko
mui~i1ka.ty . . 12.45 (L) Milstnzow<.e 
olim1piad r0<l1ru'.c.z}'<:h pro.ponuią 

- :re,p. 13.00 (L) F>ra.gm. o.pt. 
„Mademo'..se•Lle N.utouche". 13.30 
Nasz .komeintamz. 13.40 Nitm się 

k.si~żika. u1każe. 14.00 Wiad. H.05 
Przebo~-e Mo.!'za Srodviemmego. 
~4.35 P.rze•g!lątd. c.za.so1pism. 14.4ii 
Blęk·L~na sz:ta,feta. 15.-00 Komcert 
J.6.00 WLad. 16.05 z narj1nowmych 
na.g1ra.ń - .A!ngi!ia. 16.20 Vari.e•te 
de Pa.l'is. 16.45 (tLJ AkWa1lności 

łódZlkile. 17.00 (IL) Sceny z ba
le~u „Stpairba.kUJS" Cha.cza>turia
na. 17.1115 „Ok0<lti1Ce m1a.ste.czka" 
- R. B lńko•\\Bkli. 17.35 (L) Ro
ma.ii.se i :!Jntermema. 118.00 (1,) 
Pr.zed ikOl!lJCeritem w Ftlh-ann1-0-
nid. tll8..2Q Wtid1no1klraig. 19.00 ~ha 
d1nia. a9,l.'i Le<koja języika. ros. 
19.31 Qpo~'1ieść :za.chodni.ej 
dz:lelnhcy. 20.30 Onki.estry ro•z
rYi\'11Gowe. 20.50 Szc.z:edrylJki 
paistio.rallkl UJklrai.li&kie. ~I.OO 

Z.wlie1rze:n.ia wieczorne. 21.15 
„Opeira w p.mreikToJ•u" - „An
d1rea. Ch-em·i.er" - Um1be~ta. GiOJr
dam o. 2.2.-00 z tk.raju ;, :ze śW!ia
ta. 22.3.0 Wlad. SI>OJrt. 212..33 Wie
czór ka1nnaiwa.lowy. 23.15 Ho·ry~ 
2lO!nty mu zy,k;i. 23. ;o w iad.. 

PROGRA.M IU 
ll2.o05 z tk.raju. i rz.e świ·a•ta. 12.25 

Za Jk:iero\\1nilcą .• 113.00 Na 1ubel
ski.ej a.nte<nie. LS.00 Nie tylko o 
m1uzyce. .15.10 Album m1u.zyk1 
UJni'\\'el!ISBil'!lej. 15.30 Eklsiptroe:sem 
,p11z;ez śW1ia1t. 15.J5 CZJaS terat-
niej.szy i ,przesz:ly. 15.SO Jazz 
dla naistola ~ków. lt6.J5 Wlo.skie 
p!'z;eb oj e n a glosy i im truim e.n
ty. 16.45 Na.sz 1ro1k 72. 117.00 Eks
presem .prz;ez; Ś\\"iiat. 111.llj Quood-
1i.be•t. a.7.30 ,.Jego dlw1e wony" 
- od.c. 17.40 Akt1.La1Lnośei pol
s;k;;,e.j 1Pito.se·n.ki. 18.00 Niez:na1ne 
o 'Zlnamyich - G. Za1po·lis•ka, 18.~0 

Elklsip.retSem 1pir.ze z śV<.1~at. 18.35 
Mój ma.gine1tofom. 19 .o()O Książka 

tyg<l'dmia. 19.'115 Kiomso111.am.s.e I 
ct y:s0ona1ntSe. 119.45 Po.li1ty;ka dla 
\\'SZ}'ISl•k·!1c-h. 20.00 Blwe.s wczo
raj 1 dmiiś. 20.25 Le1kcja jęz)ika 

n ;,eim. 20.40 Gdzie jest przebój? 
2'1.05 Miu,zyika w .. Pa.nu Tad<--

'u.szu" - oz. II. :1Jl.2.0 Sta.rty i 
fa11.Stta1l'ty - rep. 2'1.40 Boogig 
gira <ZJe<s.p.61 Savoy BrO•\\ma. 21.50 
G. Ro1s..~·i1rni ,.Korpiciuszek11 

22.00 Fa1kty dinia. n.os Gwia.z
da. sie1dim il\l ,_,~ieazio1rów - Lke 
i T ;me '.l'U1t'ne,r. 22.115 „Ogniem 
i llnie.Cll€lm '' - Ołdc. pOIW. n.45 
Sem t~"menJta1ltnie... 23.00 Woersz-e 
:ruiHama P r.z)ibo·sia. 23.1>5 Coile
gii·u.m mrutSilc·um - WieJ•kde so
.na-ty. 213.eyO Na dobtramo.c śp>e· 

wa. trio de Sam.ta aruiz:. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

Onegdaj i wcze>raj w .sekrl'· 
tariacie naszej redakcji Jl& 
fundusz odbudowy Zamku Kró
lewskiego wplaicili: 

Koto Terenowe PZPR nr 9 
(Róży Luksemburg 10) - 181 zł; 
Szkoła Podstaw<1\Va nr 68 
(Piotrkowska 179) 130 zl: 
pracownicy umysłowi Adm. nr 
1 (Rojna 1) i MZBM Bałuty -
140 zł; pracownicy administra. 
cyjni Szpitala Powiaitowego w 
Lasku - 80 zł; klasa VIII Szko
ły PodstawoweJ nr 10 (Przy. 
byszewskiego 15/21) - 52 rrJ; 
pracownicy sklepów MHD Arty. 
kulami Spofywm.ymi Bałuty. 

-Widzew nr nr: 60, 73 &2, 89,8ł -
500 zł; Anna Borysław.ska (Za. 
chodnia 73 m JJ - 20 zł; ucz. 
niowie Szkoły PO<lstawowej nr 
14 im. Józefa Lompy (Wigury 
8/10) - 361 zł. 

UP) 

Estrada informuje 
Estrrud!a Lóci?Jka '\JJpirzej.mdie tn

fo1!'muo.e. że iz .pnz;yiczym. od ni.ej 
n ieZ111Je ilnych W31Stęp y ze.sp ollll 
,.Czainne Berety" w diThiu 117 
.st:r•c•7JDLa. w sa.łi Operetki Ló<lz:.. 
k;,ej - nile -Old.będą się. 

W a.ami8'It· 'ZO.StaJłt z.ol!'gail\tzo
waine ;!;\Pekitaikle „07.annyich Be
;retów" w saoli Teallnl Roomai
tood, Motnuu.s?Jk.i 4a w dniu 18 
styicz!1J!.a. o godz. 17 1 20 o·raz 
li! styozm.ia o godz. 17 i 20 

Za. wyinilkJe u;miainy p.r~;>r&• 

.szaimiy. 

Kol. DANUCIE LAM· 
BRECHT wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 

składają: 

KOLEŻANKI KOLEDZY 
z BPUT „PROTECH'' 

W dniu 10 stycznia 1972 roku 
zma.rł nagle, przeżywszy lat 
68 nasz najukochańszy Mąż, 

Ojciec, Teść i. Dziadz,iuś 

S. t P. 

MAKSYMILIAN 
·WAGNOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
13 stycznia 1972 roku (dziś) o 
godz. 15.30 „ kaplicy cmenta
rza rzym.-kat. na zarzewie, 
o czym zawiadamia pogrąto-

na w głębokim smutku 

RODZINA 
8.15 Ma1tema.tY'ka ~v sz.Jrnle 

Me•to0dy:ka .rozwiąz;1wa0n ia zadań 

- III (Z .KiratkO•\\'a). 9.00 Dla 
szikól: H '19bcda d.la. ·klla.s VI -11•••••••••••••••1 
Stefa1'1 Ba.t-O•r;- - I<lról - .. Nie 
ml.lOi\\ a.ny" (W). 9.55 Język pol
ski dla kla1~ II l'c. - M;.ck;e
'~:·'.1:i~ - Slowa•Dki - KrasińsKi I 
(\V). 11..55 Ję7.j1k PO•l•>ki <lila kl&S 
IV li-c . - Bc1hda.n Czesz.ko (WJ. 
13.50 M!'!Cha.n.'P:acja rolniet\\·a (z 
P<>ZJNmi•a). N.35 Mooha.nil1.a-cja 
.rrnlln:1ct1n• (z P ovnam:a). 15.20 
Po.lil;.('ChmJka TV - Geometna 
w;-.l~reśhna. - .rOłk I - Po•wierz
ohni.e obroto\\·-e krZ)'"'°'k,reś1ne 
z (Gdań9ka). 115.55 Politechni.ka 
TV - Geom.etraa wy1k.reś1na -
r-01k I - Po\\iioenZJChnie waJ.eo•w" 
i stoilko•\\-oe (•z Gdańska·). 16.30 
Dzi.ennrk (W). 16.40 Dla mlo
dyich wtilclmó\\·: Ek.rain z bra.t
kiem: w pro.gira.ro.ie m. im. fHm 
z sertl: .. !Nad 'lat>o:ką" - oodc. 
I i II (W). 17.45 Ma.ga.z}m ITP 
(·WJ. 117."5 „Pra.ca i d-0m" cz 
Ka.tO<WilcJ, crs .. 25 Wiadomości ctnia 
(L). 18.45 S.piewa Rena Ro.lsKa 
(l2'J Ka.toiw]c), 19.15 ~IPO.rnti.na-

Dnia 9 stycznia 1972 roku 
zmarł mój ukochany Ojciec w 
wieku 84 lat 

S. t P, 

INZ. 

JAN MALINOWSKI 
emeryt PKP 

Eksportacja zwłok do rodzinne
go grobowca na Cmentarzu Po
wązkowskim w Warszawie 
nastąpi dnia 14 stycznia br. 
o godz. 9 ze Szpitala im. Ma
durowicza w Lodzi, przy ul. 
M. FornalskleJ 37, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu 

CORKA z MĘZEM' 
i SIOST:S,A 

Redaguje kolegium. Redakcja (I wydawnictwo) - Lódt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DL", Lódź 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszyslłclml działami. Redaktor naczelny 325·64. 
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